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Podcbuiw Jak „ S u r y e r  W arszaw Łki", oce- 
Łia .stosunki w iejskie pewam y .ugan zaboru 
pruskiego „Dziennik Poznański" z powodu 
zjazdów niemieckich w  WielKopolsce.

„Ważnym więc momentem w tych zja
zdach — czytamy tam  — Jest sprawozda
nie, przedstaw iane przez zarząd odnośny 
r  prac, i postępów rulniczych ubiegłego 
roku, be w liem  odzwierciadlają Bię naj
jaśniej nie tylko dodatnie, ale i ujemne 
strony usiłować naszych w celu podnie
sienia rolnictwa

Postęp gospodarczy w włościańskich 
kołach rolniczych, dzięki organizacji Kó 
tok z roku na rok coraz więkBziy, ale Bą 
teszcze braki z przeszłości, k tó re  usunąć 
nateży, trzeba n i  przyszłość dać nowe 
podstawy rozwoju.

Fundam enty założone pod Kółka wło
ściańskie są nader silne, ale dzisiaj pmach 
ten wedle wym agań czasu rozbudowanym 
być muBl, w celu dopełnienia zad* nia swe
go tj. poprowadzenie włościan stwa nasze 
go drogą prawdziwego postępu.

Kisdy w pierwszych zaczątkach cho 
dalio praedewszystkiem  o rozbudzen i po
między ntszym ! włościanami d u c h a  łącz 
ności I wspólnej pracy, dzisiaj, wobec »e- 
te s  Kółek włościańskich, ta  wspólna p ra 
ca ujętą być musi w ściślejsze już karby. 
Więc nie starczyła dla kierowania hlą sił 
jednego Patrona, trzenaby m u Dyło dodać 
współpracowników na tej niwie, którzy by 
ciężar pracy z nim dzielili.

OJ roku przeszłego stoi na cz ile or- 
ganizacyi Kółek rolniczych obok Patrona, 
ale pod jego przewodnictwem Patronat, 
grono 6 osób, k tó re  poszczególne działy 
prac rozdzieliły pomiędzy siebie, aby w 
ton sposób szczegółowiej bię niemi zająć. 
Tę nową o”ganizacyę zarządu Kołek wło
ściańskich z radością powitać należy, a 
luz rok  ubiegły w ykazał dodatnie jej sku- 
tt ,  Które w całej pełni uwidocznią się 
dopiero w szeregu lat następnych. P a tro 
nat na wszelkich polach działalności ek o 

nomiczno-rolniczej gorliwą rozwiną? ju t  
czynność i s ta ra  się Bpies^yć z pomocą 
włościanom. Więc najpierw wydział hipo
teczny bada obciążen*e zbyt drogam i po
życzkami posiadłości włościańskich I ula 
tw ia eaciągan’6 ttn ich , umarzających się 
pożyczek; w ym iął mulic racy jny  s pieszy z 
pomocą przy załatwianiu zawiłych nieraz 
pertraktacyl w celu zakładaniu snółek m e
lioracyjnych i t. n. przedsiębiorstw, przy 
których wtośoiancm potrzeba koniecznie 
rady i wskazówek. Na polu hodowli by
dła, doświadczeń rolniczy en, oświaty ro l
niczej, wydzii-ly odnośne rozwinęły gorli
wą c/ynność. A aby praca ta był* jeduo 
litą, Patron zatrzym ał kierownictwu Jej 
ogólne w Dwem ręku.

Poza temi zmtensmi w wewnętrznej 
organizacji Kółek włościańskich nftBtąpiły 
1 zmiany na zew rątrz. Centralne Towa
rzystwo Gospodarcze uchwaliło jednogło 
śnie, że każdy Jego członek ma obowią 
zek przynależenia do Kółek włościańskich 
i wcieliło je  organicznie do ewego ustroju.

Te dwie t f k  zasadnicze przemiany w 
usiłowaniach udostępnienia zarad postę
pu ekonomiczno-rolniczego jak  najszer
szym Kotem, m uszą się w najnliższoj przy 

- Bzłości jak  najdukładniej zaznaczyć, bo 
dżiBiaj, kiedy wiedza rolnicza tak  izybtrie 
robi postępy, kiedy tuk  gwałtowne i na
głe następują przewroty na polu ekono- 
micznem, włościanin potrzebuje pewnego 
nauczyciela, któryby m u właściwą drogę 
wskazywał

S ma praca najusilniejsza, s im a  osz
czędność choćby największa, samo umi
łowaniu ziemi najgorętsze, nie wyetar 
czsją j iż dzisiaj, jeżeli nie eą odpowiednio 
pokierowane. Dzisiaj trzeba omieć n=i roli 
pracować, aby sil darmo nie trw obić; 
trzeba umieć oszczędzać i wiedzieć, co jee t 
oszczędnością prawdziwą, k tó ra  bogaci, a 
grosz oszczędzony produktyw nie zużywać;, 
trzeba umieć kochać ziemię, na której się 
p racu j3 i nie szczędzić dla niej tego. cze
go potrzebuje.

To wszystko da się osiągnąć tylho 
wspólną piacą, pra ą zńnPańBtwa, obe 
znanego z postępem rolniczym, z włc- 
ściaństwem  naszem, k tó re  tego p03tępu 
żądue, chwvta naukę z zapałem.

Węzeł łączący już Bilnie ziemlaństvtO 
nasze z w łośńaństw  3i», zaCl9Śńl się przez 
to bardziej jeszcze, a wspólna praca przy 
niesie całemu naszemu społeczeństwu nle- 
tylko obfite m ateryalne korzyści, ale pod
nosić je  będzie moralnie i kulturaln ie co
raz w /żej, coraz w iększe rozbudzi poczu
cie o bo w iązków .

Przykładem  niechaj służy ziemianom 
praca duchowieństwa nad ludem.
U nas inaczej, u nas walka stronnictw  

przenosi się z wie; ów i organów partyjnych 
do instytucyj oświatowych I ekunomicznych. 
do Kółek rulniczych, kas Raiffeisena, mle
czarń i t. d., nie wchodzi bynaimniej w gr»., 
pomyślny rozwój tycn indtytucyj, lecz w atka 
o rządy niemi. Nie troszczym y Bię o to, ja 

kie tu? rządy będą, byle stały się placówka
mi Walki odaośuego stronnictwa, by podczas 
wyborów, k tó ro  są alfą 1 om erą naBZBgo ży
cia politycznego, wyszedł kandydat tego, lub 
owego stronnictwa.

Nfo zastanaw iam y się nad jakość ą. lecz 
nad liczebną siłą stronnictw ^ Któremi kiero
wać mogą szkodnicy, a ci rżkudnicy wywie 
rają wpływ na rząd i rządy kraju  i dziwi
my Bię późoiej, że te  rządy nie są takie, jak  
być pt.wh.-ny, że kraj nasz nie postępuje ;w 
rozwoju, bo Jednostki rządzące paraliżują 
jego ruchy, stosownie do ciasnych progra
mów swych stronnictw , lub chęci władcy 
ich prowodyrów.

Harcownicy stronnictw  'szukiją tyiKO po
wodów, aż«by mogli jątrzyć, podburzać Jedni 
przeciw drugim, wyszukiwać wrogów ludu, 
wrogów kultury  to  w obstarnikach, t.o w 
księżach, — ażeby przesz t-dzać im mogił w 
afccyi ogólno-krajowej, ażeby ta  nkeya pozo
stała  nadal monopolem stronnictw a — bez 
względu na to, czy to stronnictw o wogóle 
cośNrobi — a robić nie może, bo cały czas i 
wszystkie Bwe wysiłki poświęca walce.

Czas najwyższy do budzenia opinii pu 
blicznej w celu obudzenia opinii zbiorowej, 
k tó ra  potrafi zmusić do zaprzestania walki, 
zmusić do podjęcia pracy. Zadaniem naszego 
społeczeństwa powinna być praca w ktetuh- 
ku  uniezależnienia ekonomicznego, wpajanie 
w szerokie sfery doniosłości tego z&dauia, 
Korzystanie z dobrych stron  cywilizacyi Za
chodu. Piętnowanie szkodliwej działalności 
ta k  pojedynczych jednostek, jak  i stronnictw , 
przeszkadzających w org&nlcznsj pracy — 
budzenie kultu  dla tej pracy, popieranie prb- 
uukcyi własnej przez wprowadzenie w czyn 
hasła „swój do swego", hasła P a lack j’ego, 
któro dobrze zrozumiane przez nacód czes
ki, spowodowało jego odrodzenie — oto na
sze główae zadania.

Ze względu na to, że stronnictw o ludu 
we nie rozpoczyna pracy organicznej po 
wsiach, obowiązkiem intekgencyi w iejskiej i 
duchowieństwa powinno być podjęcie tej p ra 
cy, otworzenie stałej opieki nad fnstytucya- 
rui oświatowemi i ekonom łcznemi, bez wzglę
du n a  to, czy to się p, S/ąplńskiem u będzie 
podobało.

Podejmując tę  pracę, zmu3imy s tro n n ic 
two ludowe do rospoczęsia akcyi, zmusimy 
do prawdziwej opieki ł Drzyjaźni dla Judu, 
nauczymy, że przyjaźń i opieka powinny być 
trw ałe, nie ograniczające się tylko na k ró t 
ki okres wyborczy i wym agają oprócz agi- 
tacyi, pracy dla ludu, pracy mądrej i sku te 
cznej.

Burzyć potrafi byle chłystek, każda hye- 
m  wyborcza, lecz u jw y  s*sv czas do budo
wania trw ałego fundamentu lepszej przyszłości.

Powinniśmy dążyć do podjęcia tej pracy 
bed obawy na ciskane za tru te  strzały m ar
nej ag fcacy i, agitacyę ię pokonać nalety, — 
zmuB!ć do podjęcia pracy, a wówczas WBpói- 
ny w arsztat nas złączy, lud pozna i oceni 
doniosłość pracy, odrzuci ze w strętem  robo
tę  tych przyjao'ół, k tó rzy  chcieli budować na 
Jego głupoclę, w niezgodzie, Jw burzeniu j e 

dnych przeciw drugim, zbierali owoce szko
dliwej ag itacji.

Strajk 
gimnazyaHsłów ukraińskich.

Lwów, 28 marca.
Dziś rano po 8 g. lotem błyskawicy ro 

zeszła się wieść po mieście, że w ruskich 
gimnaeyach wynuchł burzliwy strajK studen
tów. W net też wiadomość znalazła potwler 
dzeuie, gdy po ulicach m iasta rozpoczęły się 
dcm onstracye strajkującvcn, Które zaskoczy
ły policję zupełnie niespodziewanie.

Geneza Btrajku i całodziennych demon- 
stracyi je s t  następująca:

Do tutejszego nauczycielskiego semina- 
ryum  męBkiego uczęszczał na trzeci kucs 
pod kierownictwem  prof Butkowskiego nie
jak i P io tr C z o r n i j ,  Byn gisDoda za z Fra- 
gi kuło Rohatyna. CzormJ był na w skroś 
przesiąknięty radykalizmem, chociaż liczył 
zaledwie la t 18, Toteż pośród młodzieży 
szkolnej szerzył ag itację  hajdam acką i atei
styczną, wstrzym ując Bię od wykonywania 
wszelkich p rak tyk  religijnych, a rad to  zaj
mował Bię rozsprzedażą ateistycznych 1 o- 
n&rchistycznych wydawnictw Dra Mychajta 
Łozińskiego, różnych druków  agitacyjnych, 
oraz korespondencyjnych k a rt z wizerun
kiem O ł e n y  S i c z y ń s k i e j ,  Z e l i ź n i a k a  
i G o n t y .  Wobec tego dyrekeya seminaryum 
uchwaliła Czornija wydalić z zakładu, k tó re  
to  postanowienie krajow a Rada szkolna po
twierdziła Gdy zeszłego w torku dyrektor 
Seminaryum X. Wołcz decyzję ową zako
munikował Czornfjowi, ten opuściwszy za
kład udał się na W ysoki Zam ek i tam  
strzałem rewolwerowym w skroń odebrał so
bie żvcie.

Samobójstwo to  wyzyskały ukraińskie 
pis^-a r Diłu„ i „Nowe Słowo" do zaa tak o 
wania Polaków, prof. Bętkow skiego 1 Rady 
szkolnej krajow ej, oraz do nowych demon
s tra c ji przeciw „krzywdzie" i „uciskuwf na
rodu ukraińskiego*. A okazya nadawała się 
w dniu pogrzebu samobójcy

To też dziś rano przed godziną 8 zdąża
jącym  studentom  do gim nazjum  przv ulicy 
Sapiehy i do f  Jii w  „Narodnym Domu'1 a- 
k^demicy ukraińoy rozdawali odezwę, pod
pisaną pi zez „komitet* tej tre śc i:

„Koledzy! Jeszcze j e d n a  o f i a r a  
s z l a c h e c k i e g o  s y s t e m u ,  k tó -y  pa
nuje w  galicyjskiem szkolnictwie, s c h o 
d z i  d z i ś  do g r o b u .  Długi szereg mę
czenników, fetorze woleli poświęcić życie, 
niż pogodzić sig * panującymi w naszem 
szkolnictw ie stosunkam i, dopełnia się oto 
nową ofiarą. J e s t  ona tego rodzaju, ż& 
nad nią nie możemy i nie powinniśmy 
przejść milcząco do porządrcu -dziennego. 
Dciś pogrzeb ofiary Niech deinft ton bę 
dzie d n i e m  o g ó l n e g o  p r o t e s t u  — 
Niech we wszystkich zakładach naukowych 
wybuchnie strajk. Waszym obowiązkiem

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 
Paski, Torebki najmodniejsze

poleca
w wielkim wyborze i cenach niskich

Kraków, Grodzka Z -

to  uczynić. Więc rróbcie to — z godno
ścią I powagą I"
W skutek toj odezwy, aghacyi akadem i

ków i obojętności samych nauczycieli, buu- 
denci rusc? poczęli opuszczać a woje klasy. 
ZastraJ kowałd ogóle a około 750 uczniów.— 
bo  s tra jku  nie przyłączyli się uczniowie I. i 
ii. klasy w  gim nazjum  przy ulicy Sapiehy, 
gJzie jeBt dyrektorem  Dr Kokoruda, zaś we 
filii w Domu Narodnym, gdzie dyrektorem  
jest prof. Gromnicki, pozostały 1  IL III. i VII. 
klasa, a to z tej przyczyny, że we filii znaj
duje się wielka część uczniów muskalofilów, 
którzy nie solidaryzują Bię z Ukraińcami. — 
Nadto zastrajkow ały u c z e n n i c e  pryw atne
go sominaryum żeńskiego.

Ich secesji z gmachu przypatryw ał się 
przypadkowo krajow y inspektor szkolny p. 
Jauer, k tó ry  właśnie dziś zjawił się na wi- 
zytacyę rego zakłidu.

Strajkujący grom adnie udali się na Wy
soki Zamek, śpiewąjąc po ulicach pieśni ha j
damackie. Tu na miejBCU, gdzie zastrzelił się 
Czornij, odbyli b u r z l i w y  wi e c ,  postana
wiając wziąć udział w  pogrzebie Czornija,— 
poczem znowu po ulicach urządilli dem on
stracyjne pochody.

Popołudniu strajkujący obojga płci wzięli 
udzfał w pogrzebie, k tó ry  odbyt się na cmen
tarz ŁyczakowsKi bez udziału księdza Dwa
gę zwracał wieniec c i e r n i o w y  o czerwo
nych wstęgach z napisem : „ T o w a r z y s z o 
w i  m ę c z e n n i k o w i  — T o w a r z y s z e * .  
Przy trum nie, niesionej przoz Btudentów, szli 
Biczownicy, przybrani w czerwone wstążki. 
Nad grobem yygłoBzono k ilka  przemówień 
a między tom! o ijzjadkwsza, atakująca Radę 
szkolną i radcę Barwińskiego, członka tejże, 
była m o w a  p o s ł a  D r a  C e g i e l s k i e g o .  
Studenci odśpiewali szereg pieśni żałobnych, 
socyali stycznych i rewolucyjnych, poczem 
koło godziny 7-mej ruszyli pochodem do 
miasta.

W mieście przyszło do starcia w kilku 
miejscach, z policją k tó ra  dem onstrantów  nie 
chciała dopuścić pod nam iestnictw '1- ' zasie 
czego aresztow ano dwóch akadeir k ra- 
ińców. Jednak mimo tego demon- i ze
brali Bię w Rynku pod redakcji). Diła", z 
której okna przemówił redaktor \ -.sołow- 
ski. podtrzym ując na duchu zebranych w 
„walce z ciemięzcami Polakami", Wreszcie

22 w e a t h e r b y  c h e s n e y .

tbmibuy szumu.
( Powi  e ść ) .

Merton powstał na widok wchodzącegp 
Elifaona 1 zap /ta ł go ze zwykłą uprzejmo 
ścią, o stan  zdrowia M urkarda.

— Uknął przed chwilą, odparł z ro z ta r
gnieniem EU.son, ale przebył straszny atak, 
k tó ry  mam nadzieję, będ*ie przesileniem w 
jego churobie.

— Spodziewam się, odpowiedział na to 
M ertcn, że p0 tym  straszliwym  ataku  nie 
z a t r z y m a  ban dłużej u siebie tego czło
wieka, chociażby przez wzgląd nu panią 
ElMson.

Uwaga to nie wywołała tego wrażenia, 
jakiego spooziewał bię po niej Merton. Edi
son zmarszccył brwi i spojrzał suruwo tm 
tego cudzoziemca, kifiry poważał Bię dóra 
dzać* mu rozłączenie  ̂ t a k  wypróbowanym 
przyjneiniom, Jakim był dla niego Murh ard. 
Merton spostrzegł natychm iast swój błąd 
i starał się go napraw,ć ze zręcznością świa 
to *  ego człowieka-

— Wybacz pan. rzekł pospieBZtne, dotkną 
łem Jak widzę drażliwego przedmiotu, ale 
staió s2ę t  ) jedynie z obawy o bezpieczeń
stwo pańskiej żony

— Zechciej pan uwierzyć, że i ja  także 
dbam cokolwiek o to bezp.eczedstwo, że 
jestem  chyra dostatecznie ostrożny pod ty n r  
względem. Na przyszłość zaś prosj'lbwm usilnie, 
aby Paa  wyrażał ostrożniej o człowieku 
równie m» bliskim i drogim, jak  żona moja 
1 d z l ^ 0* Nie fe«t on zresztą moim pod

władnym, lecz wspólnikiem, k tórem u kolonia 
nasza zawdzięcza bardzo wiele.

— Popełniłem jak  widzę omyłkę nie do 
darow ania i proszę raz jeszcze o przebacze
nie — odparł pojednawczo Merton. W tej 
chwil' Edyta, k tó ra  śledziła z niepokojem 
przebieg cęj rozmowy, powstała bez słowa 
i wyszła na werandę. Odmieniła się ona bar
dzo i wypiękniała od chwili, w k tórej Mur- 
kard 1 EHIbou ujrzeli ją  po rm  pierwszy. 
Nie miała już tych ruchów żywych i nawpół 
m»Bkich, k to rem 1 olzna z ła plę dawniej. 
W yrosła trochę i wyszczuplała. Nosiła j&nhb, 
powłóczyste suknie, poruszała się z wdzię
kiem i układała z więkezem staraniem  swoje 
jasne, słucfBte włosy.

Pożegnawszy Bię z Mertonem, Edison 
4aslazv ją  jeszcze na werandzie, opartą  o Da 
lustradę Patrzyła zamyślona u a  morze, k tórego 
fkle mieniły się pud bladóm światłom księ
życa. Etlison stanął obok niej 1 objął ją  ru 
mieniem.

— W domu tak  dżtś duazno, rzekża- 
Edyta, że chciałem odetchnąć trochę tu ta j, 
przed udaniem się na spoczynek

. — Zle mi jakoś wyglądasz dziBibjszego 
wieczora, zauważył Ellison. Czy nie czujesz 
się chora?

— O nie, nie, to ty lko znużenie— odparła 
młoda kobieta. — Mieliśmy dziś taki upał.

— A ja  sądfeę — rżefcł nagie Edison, że 
to m uzyka l śpiew Mei tona podrażniły cię 
tak  mocno. Co praw da i mnie także ten  Je-' 
go śpiew wprawia nieraz w dziwny Btan o- 
d’u rżenia.

Edyta nic aa to  nie odrzekła, ale nagle, 
bez żadnego wyraźnego powodu, zaczęła 
szlochać cicho,- opierając głowę; na Tamten lit 
męża.

— Mój Bożo, co ci gię stało  — powtarzał 
Edison. B yłaś'd& w nlej‘wcaJe Inng, nie wie 
chlałaś co to  nerw y. Posadził ją  na krseśle

i pióbcw ał uspokoić — co mu się wreszcie 
udało.

— Nie gniewaj się i bądź dla mnie po
błażliwy — mówiła, ocierając oczy. To wi
dzisz ten  wieczór, ten cudny odurzający wie 
czór, przesycony arom atem  kwiatów. Czuję 
B ę tytko słabą kobietą, k tó ra  prawie znieść 
nie może tego nadmiaru otaczającej nas pię
kności.

tllison  zaprzątnięty różnemi Bprawami i 
chorobą M urkarda, k tó ra  paraliżowała jego 
czynności, nie mógł dostatecznie oderuć e- 
gzalti wunego naBtruju zony. Pomy&ał tyłka, 
że Edyta w zrosła przecież od dzieciństwa 
wśród tej podzwrotnikowej przyrody 1 nie 
okazywała dawniej tyle wrażliwości na jej 
rzary. Odprowadził wreszcie żonę do jaj po 
koju, a Bana postanowi1 spędzić jeszcze część 
tej nocy przy łóżku Murkarda.

Rownoczcśaie M erton czuwał także p ra 
wie doc całą w swoje] izdebce, ale nie stało 
się to z przyczyny pięknego wieczora. W no
sić m usiał ze słów  Elltaona, że M urkard po
wróci w krótce do przytomności i pozoc go 
równie dobrze, jak  on poznrł jego-

— Bóg raczy wiedzieć, myślał, jak  za
chow a się wówczas względem mnie. Ten 
człowiek był zawsze nieobliczalnym. Bądź co 
bądź muszę go uczynić nieszkodliwym.

Przewidywania M ertona sprawdziły Bię. 
Slan M urkarda polepszył się zaraz nazajutrz 
ta k  dalece, że wezwany lekarz oświadczył 
stanowczo, że niebezpieczeństwo na razie 
minęło. Bnorkanle w>ęc j. nim nastąpić m u
siało prędzej, czy później, a  Merton postano
wił urządzi^ Je tak , aby slę odbyło w nie
obecności E llisona i Edyty; Pod tym  wzglę
dem los posłużył nrn- o tyłe,--że-Edison we
zwany naglącym listami wyjechać miał znów 
do ThurBty Islahd, sk o M  j& fco stan  Mur- 
ka tda  pozwoli mh gd óphścić. Nagląc; ów 
list pechodżft od handlarza pereł, k td iy  do-

noBil mu, że nadarza m u się sposobność 
sprzedać klejnot posiadany przez Eilisona, po 
bardzo wysokiej cenie. — „Przyjeżdżaj pan 
ze swoją perłą, pisał ów kupiec — niema już 
c*aBu na posyłanie eksperta  i ocenimy ją  na 
miejscu. Nabywca Jest prawdziwym lubownt- 
kiem i znawcą i pozna Bię z pewnością na 
jej w artości". — Jubiler nie wymieniał na
zwiska owego klienta, co było zresztą  natu- 
rd .-em , bo chodziło l j  occywl&cie o o trzy
m anie od obu s tro n  dość znicznego proren- 
tu  za pośrednictwo.

Z bljącem sercem otw orzył Elllson Bk ryt- 
kę, w której (.poczuwał jego skarb.

P erta  leżała tam  nietknięta, ja k  ją  był 
połcżyŁ zagadkow a w swej tajemniczej czar- 
ności.

W yruszył więc t  nią, pożegntw szy czu
le Edytę 1 zaleciwszy jej czuwanie nad Mur- 
kardom, k tó ry  dzis wtaCnie opuścić m iał po 
raz pierwszy chatkę i przyjść do wspólnego 
stołu.

Edison pokładał nieograniczoną ufność 
w swej żonie i uw ażał M ertona za człowie
ka uczciwego i prawdziwego gentlemena, 
mimo to jednak  ucieszył Bię na wiadomość, 
że i on t  tkże zamierza opuścić na k ilka dui 
ich kolonię.

Wyjechali razem  i przepłynęli obaj na 
drusrą stronę Zatoki. Tu jednak  drogi ich 
mtały się ronejść, gdyż M erton <udać się miał 
w głąb wyspy, sk ą d /z re sz tą  obiecywał po
wrócić za dni k ilka, by—ja k  się wyrażał — 
narzucić jeszere  przez czas Jakiś tow arzy
stwo swe pańBtwu Ellison.

Wyjazd ten  był ze strony  M ertona m a
newrem . m ającym  m u ułatw ić owo spotka
nie z M urkardem. na  k tó re  się  zdaw na przy
gotowywał Zauważył już był, że od chwili 
pow rotu BWógo do Edr-iwią garhaB przeala- 
dywAł długie gudginy nad m orzem , w  zna

cznej odległości od zabudowań Tam właśnie 
pustauowił go odszukać.

Powrócił też po paru już dniach ze swej 
improwizowanej wycieczki i zam iast udać 
Bię do kolonii, poszedł prosto aa wyniosły 
cypel, stercząc; nad morzem, na k tórym  u j
rzał zdaieka, siedzącego M urkarda.

Szedł lekkim  krokiem , gwiżdżąc swobo
dnie jakąś piosenkę, jak  gdyby znalazł się 
tu  zupełnie przypadkowo. Na zakręcie ścież
ki wpadł nagle na Murk irda, k tó ry  podniósł 
głowę 1 spojru>ł mu prosto w tw arz.

Merton stanął Jak wryty, udając głębo
kie zdziwienie, na tw arzy zaś M urkarda. od
bił się przestrach, zmieszany z obrzydze
niem.

Stali tak  przez chwilę, patrząc na siebie 
w milczeniu.

— Ty tu ta j — wyszeptał wreszcie Mur
kard  — to być nie może, byłam pewny żeś 
już dawuo umarł.

Usłyszawszy te słowa. M erton pobladł 
tekko, ale przymusił się do uśmiechu i s ta 
rał się nie okazywać wzruszenia.

— Tak ja  i ja k  widzisz całkiem żywy i 
zdrów Prawda, że sputkanle nasze n h  je s t 
banalne. Spodziewam Bię, że widok mój nie 
spraw ia ci przykrości. Byłeś podobno chory?

— J a k  dawno jesteś  tu ta j — spytał 
szorstko M urkard, ochłonąwszy s pierw sze
go wrażenia.

— Od d* óch tygodui.
— I poco u dyabła przybyłeś tu ta j?
Na 1 warzy Murkard* nie było już widać 

żadnego zalęknienia, a  przeciwnie malowało 
Bię na niąj silne postanowienie 1 zw ykła je 
go ironia, zmieszana z pogardą.

— °oco? Dla razrjw k i, Ji-k zwykle, Bin
dy uję )ud|L ohycząje. Jw g j nowi pyzslaciela 
są to  nadzwyczaj mili ludzie, a swtaszcze 
pani Ellison

(Ciąg dalszy nastąpL)
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fiulicya dem onstrantów  rozprószyła i zapa
row ał w krótce znowu na ulicach normalny 
ruch wieczorowy.

Demonstracya dzisiejsza wywołała w mie
ście wrażenie przykre i niesmaczne, jawnem  
bowiem Jest, że młodzie* ruska  wychowuje 
się w hasłach hajdamackich i socyalistycz- 
nycb, i że gotową Jest w każde] chwili 
pójść za agitatoram i. A sm utaiejszem  jeszcze 
jest to, że niezdrowe prądy nurtow ać poczy
nają w nauczycielsklem seminaryum , z któ 
rego wychodną ludowi nauczyciele, gotowi 
do propagowania idei przewrotowej, dążącej 
do anarchii i podkopania wiary katolickiej.

________________  (O

Wyzyskiwacze Kolejowi.
W jednym z krakow skich dzienników 

czytaliśmy, iż aresztowani kolejarze pobie 
rali za przeznaczenie robotnika do dłuższych 
„tur" n. p. d o  R z e s z o w a  p o  2 k o r o n y .  
Ja k  nas z kół najlepiej poinformowanych za
pewniają, je s t to  nieprawdą, gdy* areszto
wani kolejarze, jako  funkeyonaryusze kolei 
północnej, megii na mocy zaufania pokłada
nego w nich ze strony zarządu kolei półno
cnej wysyłać robotników do Jazdy jedynie 
i wyłącznie na linię Kraków Wiedeń a nie 
na linie galicyjskie. Wysyłaniem personalu 
na te  ostatnie linie trudni s;ę zarząd kolei 
państwowych w Krakowie a w pierwszej 
linii zarząd c. k. Urzędu ruchu, k tó ry  jest 
obecnie w rękach znanego z energii p. Bla- 
schkego. Pod jego to zarządem mgdy żadne 
nadużycia, pedobne do w ykrytych obecnie 
przy kolei północnej, nie miały i nie mają 
miejsca, co w interesie prawdy skonstatow ać 
należy. Przy tej sposobności trzeba przy
znać zupełną racyę panu radcy dworu Zbo
rowskiem u, k tó ry  mimo licznych prcpozycyi, 
rzekom o ze względów oszczędnościowych — 
nie chciał się zgodzić na zniesienie c. k. 
Urzędu ruchu kolei państwowych ca dworcu 
krakow skim , a tern samem na oddanie per 
sonaiu stacyjnego pod zarząd kolei północnej. 
To co się obecnie wykryło, te  brudy i nad
użycia usprawiedliwia zupdnie postępek pa 
na Zborowskiego, a jem u tylko zaszczyt 
przynieść może. Boć przecie fak ta  obecnie 
w ykryte, były publiczną od szeregu la t ta 
jem nicą — to łapownictwo, te  przekupstwa, 
te  operacje  finansowe niektórych kolejarzy 
i tychże wspólników znane były powszechaie, 
wiedziały o tem czynniki miarodajne, mimo 
to  nie wyczyściły też prawdziwej stajni 
Augiatua a* skandal przeszedł wszelkie gra
nice.

Czasby już był nareszcie, by te niemożli
we stosunki, kom prom itujące w wysokim 
stopniu kolejarstwo w Galicy! a w pierwszej 
linii w Krakowie ustały, a ustać mogą jedy
nie wtedy, jeśli zarząd stacyi krakow skiej 
i linii kolejowych w Galicyi odebranym zo
stanie dyrekcyi wiedeńskiej a oddanym k ra 
kowskiej czego sprawiedliwość a naw et prosta 
logika wymaga.

łem, czego chciałem, bo daleka to  droga ku 
tem u, co zrobić należy.

Usłyszałem wydobyte przez innych tony, 
odzywające się w mojej pieśni. Ale nie ty l
ko ton miłcści kobiety w niej brzmi, nietyl- 
ko miłość natury  w  niej się odzywa...

Najistotniejszym tonem  mojej działalno
ści jest inny ton, którego naw et po imieniu 
nie potrzeba przypominać.

Nie moja artystyczna praca je s t moją za 
słngą, ale właśnie ten uk ry ty  ton  zasadni
czy, k tó ry  był we mnie, daje mi prawo do 
waszego uznania. Ta cześć, to nie moja 
cześć, to  hołd tej ogromnej jasności, k tórej 
jeden choćby promień wystarczy, aby moją 
głowę otoczyć aureolą.

Kończąc swe przemówienie, pceta w y
chylił toast za „przyszłość W arszawy".

Długo nie milkły oklaski po tem świe- 
tnem przem ówieniu Jubilata. Na zakończenie 
odczytano jeszcze setkę telegram ów  i listów 
gratulacyjnych ze wszystkich stron  Polski 
od wszystkich wielbicieli Poety.

Porażka hakaty.

25-lecie Kazimierza Przerwy- 
Tełmajera.

Jubileusz Tetm ajera był obchodzony w 
W arszawie bardzo uroczyście. T eatr Wielki 
wystawił dram at poety „Zawisza Czarny", a 
po przedstawieniu odbyła się uczta w hote
lu „Bristol", ca  k tó rą  przybyło sto k ilka
dziesiąt osób, głównie przedstawicieli litera
tury , nauki i sztuki.

Zainaugurował mowy p. Józef Weyssen
hoff, k tó ry  podniósł znaczenie twórczości 
Jubilata, podkreślił jego znamienne cechy, o- 
zraczył tę tno  uczucia patryotycznego, jakie 
w peezyi Tetm ajera bije w  rytm  serca na
rodu.

P  Edward Paszkowski, prezes Towarzy
stw a dziennikarzy i literatów  polskich w Ki
jowie, złożył hołd Jubilatowi w imieniu ro
daków z nad Dniepru i wzniósł toast na 
cześć czcigodną] m atki poety.

Redaktor „Kuryera W arszawskiego* p. 
Cichowicz, — przypominając piękną scenę 
D ziennikarza z poetą z „W esela" W yspiań
skiego, nawiązał przemówienie swe z osobą 
poety i podkreślił jego związek z publicysty
ką, czerpiącą nieraz siłę uczucia z pieśni ju 
bilata.

Poeta Józef Jankow ski wygłosił wiersz 
na cześć Tetm ajera.

E ntuzjastyczny toast wygłosił p. Józef 
Kotarbiński, wielbiąc poetę za treść  „Zawi
szy Czarnego*. Pięknym  wierszem czcił poe
tę  Or-Ot, mówili młodzi poeci J. Relidzyńaki 
i Z. Różycki, podnosząc zalety koleżeńskie 
Tetm ajera.

Pełną głębokich myśii i zrozumienia poe- 
zyi Jubilata, mowę, wygłosił mecenas Patek, 
k tó ry  wysnuł zasadnicze rysy natchnienia 
T etm ajera: miłość kobiety i miłość przyro
dy,*^ nadto umiłowanie buntu  przeciwko ży
ciu złemu i śmierci.

Imieniem Stowarzyszenia umysłowo pra
cujących kobiet przemówiła p. Natalia Ja - 
Btrzębska. k tó ra  zaznaczyła uczucie kobiety 
polskiej względem Jubilata, wdzięcznej za 
■karby jego mistycznej korony, za piękno 
jego natchnienia, za hymn wolności i szczy
tne  ideały żyda.

Grzmot oklasków powitał Mieczysława 
Frenkla, — k tó ry  najpierw odczytał piękny 
wiersz Krogulca, na cześć Jubilata napisany, 
a następnie odezwał się do Tetm ajera gwa
rą  zakopiańską, ale taką, jakby sam Sabała 
mówił do niego i witał go po swojemu ca- 
łem góralskiem sercem.

W odpowledai na życzenia zabrał głos 
sam Jubilat.

Je s t to  dzień — mówił — najcudniejszy, 
Jaki dotąd przeżyłem. Usłyszałem od społe- 
cieństw a zapewnienie, że zrozumiało to, com 
pragnął m u wyśpiewać. Nie w szystko zrobi

Berlin, 28 marca.
Parlam ent Rzeszy zajmował się na dzi 

siejszem posiedzeniu sprawą, k tó ra  ma dla 
nas, Polaków, zasadnicze znaczenie, a m ia
nowicie spraw ą d o d a t k u  k r e s o w e g o  
d l a  u r z ę d n i k ó w  w M a r c h i i  w s c h o 
d n i e j .  Na ten cel rząd domagał się kwoty 
1,042 000 m arek.

W dyskusji, jaka  się rozwinęła nad tem 
przedłożeniem, zabrał piorwszy głos p S c h 1 e e 
(nar. liber.), k tó ry  s tara ł się dowieść, że Po
lacy wciąż upraw iają politykę powstaniową, 
wbrew twierdzeniom socyalistów, m stępnie 
zaś bronił dc-datku, twierdząc, że nie nosi on 
wcale cechy korupcyjnej.

Na to  twierdzenie otrzym ał on ciętą o d 
prawę od p. W en  de la  (soc), k tó ry  między 
innymi, podniósł, że P rusy urzędowe shań- 
biły się w 1863 roku, dopomagając żołda- 
ctwu rosyjski f mu do rzezi w  Polsce.

Następni mówcy, pp. S c h o l t z  (partya 
państw.) i W e s t a r p  (konserw.) są  zdania, 
że odrzucenie dodatku byłoby m oralnie nie- 
usprawiedliwionem i że polscy posłowie prze 
kroczyli w szelką5'm ia r ę  w  wyzywającym to
nie.

Imieniem Polaków  p. S e y d a  podnosi na 
wstępie, że o polakiem powstaniu z 1863 r. 
wydała już  eąd bistorya. Pozycya, o k tórej 
mowa, Drzenosl dodatek krasowy, zaprowa
dzony dla polityki pruskiej, na e ta t państwa. 
Czemu urzędnicy Górnego Śląska nie otrzy
mują go ? W ykazaliśmy Już poprzednio — 
ciągnie mówca — korupcyjne znaczenie do
datku ; wywołuje on s tykany  I denuncyacye 
i daje premię za prawomyślność polityczną 
Urzędnikom jes t zakazane porozumiewanie 
się z ludnością polską po polsku pod grozą 
kary  dyscyplinarnej. Ze względów sprawie
dliwości powinien parlam ent polityczny fun
dusz wykreślić. Jeżeli to  kogo przykro do
tknie, wina za to spada na tw órców  fun
duszu.

P. S p a h n  (centr.) oświadcza, że jego 
stronnictw o, w myśl dotychczasowej polity
ki, będzie głosowało przeciw dodatkowi, po
nieważ ma on charak ter polityczny.

Gorąco w 'obronie dodatku wystąpił se
k retarz  państwowy K r a e t k e ,  zaznaczając, 
że Jeszcze nigdy nie podnoszono z jego ra 
cy! tyle skarg, co teraz. Mówca twierdzi, że 
zarząd poczt zawsze uwzględniał polskie za
żalenia, nie można więc twierdzić, Jakoby do 
datek  miał charak ter polityczny. Mówca za
kończył sw ą mowę w te głowa: „Apelujemy 
do serc Polaków (sic!). Tam, gdzie chodzi o 
dobro urzędników, mam głos dość silny, aby 
panów przekrzyczeć. Nie możecie panowie na 
dwa dni przed term inem  wypłaty odbierać 
dodatku urzędnikom , wśród których są ta 
kże Polacy (!). Jedynie racyonalnym  byłby 
wniosek o skreślenie tego dodatku na rok 
1913".

Nie pomógł jednak ten teatra lny  apel p ru 
skiego hipokryty. P a r l a m e t  b o w i e m  od 
r z u c i ł  w^d r u  g i e m Tc z y t a n  i u  183 g ło 
s a m i  p r z e c i w  122 d o d a t e k  d l i  u- 
r z ę d n i k ó w d l a  M a r c h i i  w s c h o 
d n i e j . '

W ten  sposób hakata  poniosła porażkę, 
k tórej sku tk i ! odczuje cały system  polityki 
antypolskiej w Prusiech. Porażka to  tem do
tkliwsza, bo spotkała ją  w  parlamencie, k tó 
rego członkowie są przedstawicielami całych 
Niemiec.

Gabrydsta, Krzysztofô , Krahśw.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na  spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem pruskim! 
Knpnjeie tylko u chrześcijan

KRONIKA.
KALENDARZYK A8WKONOMICZNY. Wscii.M 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 5 m inut 27, 
zachód przypada o godzinie 6 minut 02; długość dnia 
godzin 12 minnt 35.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w .sobotę 
Jana, pojutrze w niedzielę Kornelii.

Kraków. dnia 29 marea. 
Zniesienie ioteryi. Episkopat galioyjski wy

słał do ministra skarbu Wacława Zaleskiego 
następującej osnowy telegram :

Biskupi polscy dziękują Waszej Ekscelencyi 
za czyn tak  wysoce obywatelski, a w dziedzi

nie moralności publicznej tak  pierwsze rządny, 
jakim jest przyłożenie ręki przez Waszą Eks- 
celencyę do zniesienia Ioteryi. Bilczewskl, Pel
czar, Sapiens, Teodorowie*, Wałęga.

Napiętnowanie Dra Doboszyńskiego. W spra
wie Dra Doboszyńskiego odbył się — Jak wia
domo — tąd w Izbie adwokackiej. Wyrok rady 
dyscyplinarnej uznaje Dra Doboszyńskiego win
nym wykroczenia przeciwko obowiązkom stanu 
adwokackiego z d w ó c h  p o w o d ó w :  l )  że 
nie chciał udzielić p. Boishebertowi odpowie
dnie] zwłozi celem zas.ągnlęcia porady adwo
kackiej w sprawie sporządzonego przez Dra 
Doboszyńskiego kontraktu kupna - sprzedaży 
Siemiechowa; 2) że zaskarżył weksle kaucyjne 
na kwotę 60.000 kor. Za to wysroczenie ska
zano p. Dobosajńskiego n a  k a r ę  p i s e m n e j  
n a g a n y .  Przeciw tema wyrokowi nie przysłu
guje prawo odwołania.

Po kongresie stojałowczyków We wczoraj
szym artykule pod powyższym tytułem zakra
dła się omyłka drukarska, która zepsuła sens 
całego ostępu. Mianowicie wydrukowane: „we
dług zdania p. Zamorskiego, te się samo przez 
rozumie"... — zamiast wydrukować: „ w e d ł u g  
z d a n i a  p. Z a m o r s k i e g o ,  t o  s i ę  s a m o  
p r z e z  s i ę  nie ro z u m ie ..."

Mowa jest o tem, żo gdy ś. p. X, Ssojulow- 
ski przed śmiercią wyraził życzenie, aby p. Za
morski został jego następcą w kierownictwie 
stronnictwa, to i sam tak  musiał rozumieć 1 
dla każdego uczciwie a logicznie myślącego 
człowieka rozumiało się samo przez się, że p. 
Zamorski musi przedewszystkiom do stronnic 
twa ś. p. X. Stojałowskiego wstąpić, zostać 
stojałowczykiem. Aie p. Zamorski usiłował na 
kongresie wytłumaczyć zdumionym słuchaczom, 
że ta prosta rzecz sama przez się ilie rozumie 
s ię ..

Zresztą, czy się rozumie, czy się nie rozu
mie, zestawiamy to sumieniu p. Zamorskiego i 
gustowi stojałowczyków, którzy się kolo p. Za
morskiego grupują

Znamienne objawy. Otrzymujemy następu 
jące uwagi: Nsd bramą kamienicy przy ulicy 
Basztowej I. 4 ud lat długich — odkąd pamię
tam — znajdował się obraz Matki Boskiej. 
Przed kilku tygodniami odraz ten został usu
nięty. Czy w Krakowie nawet z kamienic ka
tolickich znikać zaczną wizerunki świętych?

M. G. G.
Z Teatru miejskiego. Dziś z powodu gene 

ralnej próby z „Dsmostenesa", która od ju tra 
wehcdzl na repertuar naszej sceny, przedsta
wienia wieczornego w teatrze nie będzio. Roie 
głównych przeciwników, Demostenesa i Eschi- 
nesa, których starcie w „Procesie o złoty wie
niec" było wielkim wypadkiem w hfstoryi Gre- 
cyi, objęfi pp. Józef Węgrzyn i p. Stan. Stani 
sławski. Chór, który rozpocznie tragedyę prolo
gom, będzie śpiewał w momentach kulminacyj
nych szlaki. „Demostenes" będzie grany w so
botę, nifdrieJę, poniedziałek i wtorek.

Polski Związek niew iast katolickich. Wazo 
raj odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
Pclskiego Związku niewiast katolick'ch.

Obrady rozpoczęły się zagajeniem prezeso
wej p. hr. M. WodzickieJ. Po odczytania proto
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia przez 
p. Ruszezyńską, wiceprezesowa p. Turska zło
żyła ogólne sprawo?danie z dorocznej działal
ności Zwią?ku istniejącego Już od lat 12.

Z działalności poszczególnych sekcyi złożyły 
sprawozdania : z sekcyi bibSioteezno-czytelnianej 
p. Zofia Popiel, odczytowej prof. Zakrzewska, 
tanich kuchen p. Kożmlan, kuchni akademi
ckiej p, Janiszowska, ochrony dzieci p. Węśry- 
chowska, kolonii ac-miaerzystek p. Turska, ko
lonii dla pracownic i sekcyi młodzieży p. Rnsz- 
czyńska, bursy p. Rychłowska.

Następnie wybrano nowy wydział. Prezeao- 
wą przez aklamację wybrano p. Maryę hr. Wo- 
dzicką, w skłsd wydziału weszły panie: Dr Ma- 
rya Estreicherówns, Zofia Korczyńska, Janina 
Kostanecks, Stanisława Rychłowska, Marya S tra
szewska, Marya Torska, Marya Wędrychowske. 
Do komisji rewizyjnej wybrano p p .: Henrykę 
Starzewską, Joannę Stryjeńską i Teoiiię Trzciń- 
ek ą ; do sądu polubownego pp .: Sslomtę Caro 
wą, Helenę Grottównę i Waclawę Oborską

Posiedzenie Rady m. Podgórza. Wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem odbyło się pod przewo
dnictwem burmistrza p. Maryąwskiego posie
dzenie Rady m. Podgórza.

Przed rozpoczęciem posiedzenia prof. Mcso- 
czy postawił w niosek , aby Rada m. Podgórza 
wyasygnowała 150 kor. dla nczczenia pamięci 
Zygmnnta Krasińskiego. Część tej sumy zapro
ponował prof. MoBcczy poświęcić aakupnu bro
szur z życiorysem poety, część zaś na zakupno 
tablicy pamiątkowej i wmnrowanie Jej w kate
drze wawelskiej. Sprawą tablicy pamiątkowej 
zajmie się „Straż Polska*. Wniosek ten jedno
głośnie uchwalono.

Uchwalono również wniosek komisy! sani
tarnej, o odstąpienie Tow. walki z gruźlicą w 
Krakowie trzech czwartych gruntn na Krze
mionkach, celem założenia tam ogródków prze
ciw gruźiczjch. Prócz tego uchwaliła Rada na
dać temu Tow. 500 kor. Subwencyi.

Po uchwaleniu obu tyoh wniosków przystą
piono do porządku dziennego. Dyr. magistratu 
K o w a l s k i  przedstawił Radzie nową taryłę 
dorożkarską. Sprawa ta  wywołała dłuższą dy
skusję, w które] domagano się stanowczo usta
nowienia ściśle określonej ceny za kurs oraz 
wyznaczenia dokładnego stałych stanowisk do
rożkarskich.

Sprawa instrukcyi dla lekarza miej., jak 
również sprawa przyjęcia drugiego lekarza miej
skiego wywołała także dłuższą polemikę. In
strukcję z pewnenJ poprawkami przyjęto. Spra- 
wę przyjęcia drugiego lekarza miejskiego po
stanowiła Rada rozpatrzeć na najbliższem po
siedzenia.

Następnie uchwalono zaciągnąć" dwie nowe 
pożyczki, w sumie 350.000 kor. w£,Banku kra
jowym na budowę nowej szkoły i strażnicy po
żarnej. Pożyczka ta  ma być spłaconą w 51 ra
tach rocznych po 8.700 kor., czerpanych z fun
duszu obrotowego.

Po godz. 8 wieczorem burmistrz p. Matjnw- 
skl zamknął posiedzenie.

Nowe dwa wypadki czarnej ospy. Wczoraj 
zaszły znowu dwa wypadki ospy wśród dzieci 
Mianowicie we wsi Prądniku czerw, zachoro
wało Jedno dziecko, drugie zaś zmarło w za
kładzie p, Żurowskiej.

W Prądnika czerw, przeprowzdzają szcze 
pienie ochronne wydelegowani przez starostwo 
Dr Bielański i Dr Wróblewski.

„Głosu Ludu", chrztśc.-socjalnego tygodnika 
dla włościan, numer najnowszy zawiera artykuł 
wstępny pod ty t . : „Brońmy ziemi", następnie 
pisze o naradach nad urega'owaniera wyehoćź- 
ctw«, o noweli kanałowej i o ucieczce p. Sta- 
pińskiego ze sądu. Artykuł „Alkohol a zbrodnia" 
jest straszną ilustracją stosunków wiejskich, 
gdzie pijaństwo się szerzy. Resztęnumeru wypełnia 
obfita kronika polityczna, społeczaa, kościelna 
i bardzo zajmujący dodatek beletrystyczny. — 
Adres: Głosu Ludu", Kraków, ul. św. Tomasza 
I. 35.

Z Zarządu „Rady Opiekuńczej" w Krakowie 
donoszą nam, że posiedzenie Zarząda Rady od
będzie się w sobotę dnia 30 b. m. o gsdz. 5 
popołudnia w sądzie powiatowym eywilsym przy 
ul. św. Jana 1. 22 na I piętrze w sali nr 32. 
Na porządka dziennym między innymi: Spra
wozdania i wnioski odnoszące się do sprawy 
organizacyi instytucji opieki zawodowej w Kra
kowie; do sprany organizacji okręgowego zwią- 
z k u  stowarzyszeń, zakładów i inst.ytuftyi po
święconych ochronie dzieci; do sprawy orga
nizacyi opieki pozaszkolnej nad młodzieżą u- 
czę^zczają ą do szkół publicznych.

Sprawozdanie o wyniku cbrad przeprowa
dzonych w krakowskiej sekcyi krajowego ko
mitetu c la spraw ochrony dzieci z powoda wnie
sionych do Rady państwa projektów ustaw : a)
0 ochronnem wychowania zaniedbanej dziatwy
1 młodzieży; b) o odpowiedzialności karno - 
sądowej małoletnich przestępców.

Z Tow arzystwa muzycznego w Krakowie.
W poniedziałek dnia 15 kwietnia br. odbędzie 
się w sali Starego Teatru V. koncert symfoni
czny „Wieczór Wagnera". B iety po cenach zni
żonych dla członków Tow. sprzedaje kancelarya 
Tow. muz. do dnia 30 marca włącznie w go
dzinach od 12—1 i od 5—6 wieczór.

Z Instytutu muzycznego. Piąty, w bieżącym 
roku, bezpłatny kameralny poranek uczniów 
Iostytutu muzycznego odbędzie się w bieżącą 
niedzielę, tj. 31 la. m. o godz. 11 w sali insty 
tutu uL św. Anny 2. — Program tego poranku 
obejmuje utwory: Poldlniego; LSschhorna, Mo' 
zarta, Be era, Haydna, Mendelssohna, Chopina, 
Jausens, Moszkowskiego i Sitta.

We śrtdę zaś, dnia 3 kwietnia urządza In 
stytut wieczór kameralny w malej sali Starego 
Teatru za wstępem 2 i 1 kor. Wieczór ten o 
programie klasycznym, na który złożą się u 
twory, Mozarta, Haydna i B«ethovena odbędzie 
się na dochód ubogich uczniów, dla których 
w Instytucie muzycznym organizaje się towa
rzystwo samopomocy.

Loterya spożywcza w niedzielę palmową. 
Dj grona p łń  urządzających loteryę w parku 
Krakowskim na dochód Towarzystwa Opieki nad 
ubogą młodzieżą szkół średnich przybyły jeszcze 
następujące: Adamowa Ackermaaowa, Boiesla 
wowa Brunakowa, Adamowa Chmielowa, Janina 
Cygowa. Janina Francmanówna, Jullanowa Hryn- 
cowirzowa, Marya Łękawska, Władysławowa 
Poźeiakowa, Stanisławowa Poźniakowa, Karo- 
lowa Smberowa, Fel ksowa Twarożyna, Piotro
wa Waśkowsfca, Wyżyhowska. Datki pieniężne 
nadesłali dotychczas: WP. Laczkowa 20 kor., 
Wł. Natansonowa 20 kor., Anastazowa Chmur- 
ska 20 kor , Rożnowska 15 kor., Rudzka 10 
kor., Riihortowa 10 kor., Mańkowska 10 kor., 
Gutkowska 5 ker., Dyjakowska 5 kor., Trotia- 
kowa 5 kor., Zieloniewska 5 ker., Hoyerowa 2 
kor., inżynier Róg 3 kor. Dalsze datki i fanty 
przyjmuje p. profesorowa Morozewiczowa, Wol
ska 9, II. p.

Wieczorek Kościuszkowski. Celem powięk
szenia funduszu budowy Ochronki dla m&łycb 
dzieci w Zwierzyńca (dzielnica XIII) odbędzie 
się w niedzielę d. 31 bm, o g. 5 popol. uro
czysty wieczorek Kościuszkowski w lokalu o- 
chronki przy ul. Senatorskiej (Półwsie Zwie
rzynieckie), urządzony staraniem Grona naucz, 
w XXIII. szkole i komitetu budowy Ochronki.

Starszy kongregacyi kupieckie] stoł. król. 
miasta Krakowa zawiadamia członków, że w 
niedzielę dnia 31 bm. o godzinie wpół do 12 
przed południem odbędzie się ogólne zgroma 
dzenie członków kongregacyi kupieckiej w sali 
posiedzeń Stowarzyszenia kapców i młodzieży 
handlowej ul. Wolska 1. 14.

I Chrzęść. Spółka spożywcza. Jak nam ko 
munikują, zwołane na niedzielę dn. 31 b. m. 
nadzwyczajne Wolne Zgromadzenie członków 
pierwszej chrześcijańskiej Spółki spożywczej w 
Krakowi* nie cdtędzie się w tym dniu, lecz 
w terminie późniejszym.

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa kolonii 
letniej w Kochanowie odbędzie się w sobotę 
dnia 30 b. m. o godz. 6 popoł., w sali Towa- 
rsystwa Zaliczkowego (ul. Straszewskiego 1. 28,
I P-)-

Arstzłswanis włamywaszs. Wczoraj w nocy usi
łował włamać się do sklepu Spółki spożywczej na 
Małym Rynku 1. 4, znany policyi w Mor. Ostrawie 
20 letni Józef Krawczyk. Włamywacz zakradł się do 
sieni i usiłował dostać się do sklepu przy pomocy 
sztaby żelaznej. W tym celu począł podważać drzwi. 
Nie mogąc pokonać pewnych trudności zrezygnował 
z włamania i zadzwonił na stróża, aby go wypuścił. 
Ponieważ stróżowi wydal się podejrzanym zaalarmo
wał polioyę, k tó ra  włamywacza aresztowała 1 odsta
wiła ,,pod telegraf".

Włamanie. Do sklepu z obuwiem Monderera przy 
uL Floryańskiej 1. 28, włamał się ubiegłej nocy jakiś 
nieznany sprawca i skradł kilkanaście par kamaszkó'
wartości 300 kor.

Pogodn. Dnia 28-go marca termometr do
szedł cd -j- 9‘1 do - j-13*9 Csl. barometr popo
łudniu podnosił się.

Dnia 29 go marca o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 737.6 mm., termometru +  9 4 
C., wiatr zachodnio-północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził

wybór Henryka Lr. Starzeńakiego na prezesa, 
a X. Jana Szycha na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Żjdaszowie; Augusta Gorayskie- 
go na prezesa, a X. Edwarda Janickiego na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Krośnie; 
Dra Andrzeja Chramca, na prezesa Rady po
wiatowej w Nowym Targu; oraz Dra Emila 
Adeimanua, na zastępcę prezesa Rady powia
towej w Mjślonicach.

Pryw atne gimnazyum realne w Zakopenem 
W Zakopanem ukonstytuowało się w gronie 
znanych miejscowych obywateli Towarzystwo, 
mające na celu założenie prywatnego gimna
zyum realnego. Przygotowawcze praco i kiero
wnictwo przyszłego zakładu oddano młodemu 
pedagogowi, profesorowi gimnazjalnemu Dr B. 
Gofronowi, który podjąwszy myśl z zapałem i 
energią, uczynił ją  bliską zrealizowania. Za
kład połączony z internatem ma być otwarty 
z początkiem przyszłego roku szkolnego. Gimna
zjum, jakoteż internat, uposażony we wszyst
kie zdobycze sztuki wychowawczej spełnić maj 
w sposób doskonały typ współczesnego zakłada, 
w którym wychowanek obok nauki, udzielanej 
według rozszerzonego planu rządowego, znajdzie 
cznjcą opiekę moralną i fizyczną, wspartą pot
nym zeapotem tych niewyzyskanych dotąd czyn
ników wychowawczych, jakie pod względem 
hygieuicznym, estetycznym i moralnym dać 
może w nieprzebranem bogactwie przyroda za
kopiańska.

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 1 kwie
tnia b. r. Bliższych informacji udziela Dr Bar
tłomiej Gofron — Zakopane, Willa „Szarotka*.

Przyszły następca tronu w Lipnicy Muro
wanej. Piszą nam z tego miasteczka :

W sobotę o godz. 2 popoł. wśród salw mo
ździerzowych przybył do naszego miasteczka, 
ozdobionego flagami, ziolenią, bramami i festo- 
nami arcyksiąże Karol Franciszek Józef powi
tany przez lud gro nkiemi okrzykami.

Przy jednej z bram w rynku powitała go 
dziatwa szkolna wręczając mu przez małą w 
krakowt-kim stroju dziewczynkę bukiet z bar
wnych kwiaiów, który przyjmując, serdecznie 
dziękował, pociem wśród tłumów ludu odjechał 
do dworu hr. LedOchowskich, gdzie witał go 
gospodarz pułkownik hr. Ledóchowski.

Następnie starosta bocheński Dr Źeleski 
przedstawił arcyksięciu marszałka powiatu Ha
nasza, burmistrza Lipnicy Murowanej Dra Schmid
ta i miejscowego proboszcza ks. kan. Gajew
skiego, którym arcyksiąże dziękował za zgoto
waną mu owację — poczem otrzymał z rąk 
maleńkiej córecs ki burmistrza w imieniu gminy 
wspaniały bukiet z białych kwiatów.

Popołudnia objeżdżał arcyksiąże automobilem 
miasto, lustrując saój szwadron.

Wieczorem było miasteczko wspaniale ilu
minowane, a we wszystkich narożach Rynka 
Jaśniały gęsto płonące pochodnie — w tym 
czasie miejscowa orkiestra pod kier. Wojciecha 
Kuca wykonała sztreg utworów muzycznych 
przed dworem, gdzie zaprodokował się także 
cho’r miejscowej synagogi. Z prawdziwem zain
teresowaniem przysłuchiwał się z balkonu aroy- 
ksląie prodnkeyom muzykalno - wokalnym po- 
czem wyraził swe podziękowanie.

Na drugi dzień o godz. 7 rano przeszedł 
arcyksiąże wśród szpaleru chorągwi cechowych 
do kościoła parafialnego, a po wysłuchaniu Mszy 
św. odjechał samcchodem do dworu, gdzie wrę
czył mu fotograf Oargui z Bobochni fotografię 
z pobytu jego w naszem miasteczka. Wkrótce 
potem pojechał arcyksiąże w dalszą drogę ilo 
Gromnika.

Izba rękodzielnicza w Tarnowie. Członkowie 
Izby rękodzielniczej wręczyli w niedzielę dn. 17 
b. m. swemu prezesowi p. Józefowi Kościółkowi, 

uznania niezmordowane] a wydatnej pracy 
na niwie zorganizowania rękodzielników tarnow
skich, dyplom honorowy, oraz uchwalili zawiesić 
w sali liby jego portret, jako pierwszego pre
zesa Izby.

Walne Zgromadzenie „Ogniska" nauczyciel
skiego w Tarnowie odbyto się w pierwszej po
łowie b. m. w sali ratuszowej. Sprawozdanie 
zanądu wykazało że, zajmowano się gorliwie 
sprawami nauczycielstwa i lokalnych potrzeb 
towarzystwa. Członków liczy „Ognieko“ 116 — 
dochody wynosiły 555 kor. 89 h a l — wydatki 
304 kor. 82 hal. — Sprawozdanie przyjęto i 
udzielono Zarządowi absolutoryum. Walne Zgro
madzenie poleciło Zarządowi postarać się o stały 
lokal, którego koszta mają pokryć członkowie 
dobrowolnym podatkiem. Uchwalono również 
utworzyć kurs rysunkowy i kurs przygotowa
wczy do egzaminów kwalifikacyjnych i wydzia
łowych, oraz przystąpić do T. S.L. w charakte
rze członka z wkładką roczną 12 kor.

Do Zarządu na rok 1912 wybrano: preze
sem Kosteleckh go, zastępcą W. Kalicińsklego, 
sekretarzem J. Orzechowskiego, zast. J. Gie- 
burowskiego, skarbnikiem Jabczugę, zastępcą 
M. Żołędzia, dyr. Mazurkiewicza, dyr. Panko- 
wicza, T. Górskiego, J. Kwietnia, A. Ferenza, 
b. Pisowicza, J. Bodzoniównę i M. Drozdówną; 
do komisji rewizyjnej p. T. Librewskiego, L. 
Kalickiego i W. Ssrednickiego.

Tow. „Sokół* w Tuchowie. Piszą nam z 
Tuchowa: Dnia 29 lutego b. r. odbyło się do
roczne Walne Zgromadzenie „Sokoła" przy a- 
dzi&le 65 członków. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez preaesa dha Janlgę, nastąpiły sprawozda
nia i dyskusja nad poszczególnymi punktami 
porządku obrad.

Stan kasy z końcem roku 1910 wynosił 
5264 kor. 15 hal. — przychód w roku 1911 
wraz z pożyczką w kwocie 24981 kor. — 
30.523 kor. 10 hal. — rozchód 34.405 kor. 30 
hal. — pozostałość kasowa na 1912 r. 1381 k, 
95 h. Wydatki dlatego przedstawiają tak  wy
soką sumę, gdyż Towarzystwo wybudowało wła
sną sokolnię i boisko. Sprawozdanie przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości, a prezesowi Ja- 
nidze i skarbnikowi Szybalskiemu wyrażono 
uznanie za oszczędną i umiejętną gospodarkę.

Członków liczy „Sokół* 122, przeważnie 
mieszczan i od czasa prezesury Dha Janigi 
rozwija się pomyślnie. Do wydziału, w miejsce 
ustępujących wybrano pp.: Grzybczyka J., W. 
Chmielowskiego, B. Szybalskiego, M. Gnoiń- 
skiego i B. Miętusa. Csłonkami-założyeielami

- KRAKÓW  - 
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Świeczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwisy por
celanowe od kor. 12 h. 90, z pięknym, niezmywalnym deseniem. 
Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron 50. — 
Szkło słołowe i luksusowe. — Srebro Christofla. — Herbata chińska.

Drogi Krzyiowe;
a rty s ty c zn e  w ykończan ia  
w  r u w i i  w M u M o ln a h .

na piótnla, bluza I pacierza w rasach lub b u
w rjtoych Wlnlkośclaob.

K w i a t y  m e t a l o w a  nie czerniejące jako c z d o b y  poloca  
•Iłarzy  l św lw , — O b r a z y  treści religijnej I rodzą- t * ° ach  
jo w e  w ta m a c h  gustownych. — Feretrony krzy- m j .
?.e lam pki, kropieinice książki do nabożeństwa. Bitnych

K. Zajączkowski
Kraków PI. Karyackl L 8.

i H i d  o rirkaM w  rę iiiU a rsk .____
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mianowało Walne Zgromadzenie pp .: Rółę Czaj* 
kowską z RygliCj Bolesława Klimka, Ominę i 
Kasę zaliczkowy i oszczędności w Tuchowie.

Na dochod ochronki im. hr A. Potockiego 
W Białej, którą utrzymuje Towarzystwo dobro
czynności dla kresowej polskiej dziatwy urzą
dzono d. 10 b. m. przedstawienie amatorskie: 
„Hanusi* Hauptm&nna — sitami młodzieży 
szkoły wydz. T. S, L. i seminaryum T. S. L. 
Inicjatorce i sreiyserce p. naucz. Maryi Suro- 
wieckiej, składu wydział Tow. za jej trudy na 
te] dradze najgorętsza podziękowanie. Nadto 
poczuwa się widział T-wa do miłego obowiązku 
podziękowrnia p. T rtce za artystyczno przygo
towanie części muzykalno - wokalnej własne] 
Jego kompozyoyi— „Sokołowi" z» Hlkrkrotne, 
a bezinteresowne udzielsnio sali na próby — i 
wszystkim Paniom i Psnom, którzy radą I po
mocą przyczynili się do wystawienia sztuki — 
wreszcie kandydatom 111. i IV. kursu semina
ryum T. S. Ł. Czysty dochód wynosi 300 kor. 
Część tego — 50 kor. — przeznaczył wydział 
Twa jako fundusz na obiady zimowe dla ubo 
giej młodzieży szkół T. S. L. ponieważ mło
dzii ż ta brała czynny udział w przcdstawiei iu 
Reszta zaś obrócona będzie na potrzeby ochron
ki. A że wydział Twa jest zmuszony ją rozsze
rzyć, poLieważ obecne pocrueszczeuie wobec co
raz liczniej garnącej sio dziatwy, okazuje s ę 
niedostateczne, więc aby pow’ększ,ć potrzebne 
na to fundusze, urządza Tow. dobrocz. daia 31 
buc. wen;ę gospodarczą w Białej i zbiera na 
ten cel ar yknły spożywcze, inne fanty łeb go
tówkę. Zwracamy się tedy na tej drodze do 
t fiurn, ści publicznej, prosząc szcz; gólnie właś
cicieli fabryk krajowych, by na ten cii raczyli 
przysłać choćby dla rek li  my uiywrne yróbki 
przetworów, co przyczyni się do pomnożenia 
naszych skromnych dochodów. Adres dla prze 
syłek: Biała, ul. Hettwera 8 — ochronka im. 
hr. A. Potockiego. B  D

Napad bandycki. Ubiegłej nocy ckołc godz. 9 
dwóch nieznanych męż.zyzn nepodło na wózek 
pocztowy, kursujący między Brzozową a wsią 
Wróblikiem. Bandyci dobywszy rewolwerów za 
grozili woźnicy strzałami 1 pod ich grozą zmu 
sili go do wydania im pieniężnej poczty. — 
Ogólna kwota zrabowany, h pieniędzy wynosi 
12.000 ker. Wśród prz; syłek pieniężnych znej- 
doweł się jeden banknot 1000 kor. — Serya 
1035/58616 i 8 banl no ów stokoronowych: 
5.1043/21959 — 1085/63658 — 1102/8413 — 
1001/26460 — 1273/31156 — 1240/27551 — 
1029/53737 — 1045/84353. Bandyci, którzy 
urządzili na wózek pccztowy napad mi li wy 
gląd następujący : jeden z nich brunet, wystki 
silnie zbudowany, w czarnym, twardym kapela 
sza o dużym wąsie, mógł liczy 6 około 35 lat, 
drugi n ski, włosy ciemne, w ciemno popielatej 
zaruutce, w czarnym kapeluszu, mógł mieć okol- 
28 lat. -— Obaj bandyci mówili do siebie per 
„wy“. ■

Urząd pocztowy w Brzozowej zawiadomiony 
o dokonanym licpadzie rabunkowym i kradzie 
ży, zawiadomił natychmiast iacdarmeryą, która 
rozpoczęła pościg za bandytami. Pościg na razio 
nie przyniósł żadnych rezultatów. Prócz tego 
zawiadomiono wszystkie posteru: ki żandarmery i 
oraz urzędy poluyi.

Ze względu na to, że banknoty skradziono 
z ich numerami i seryami były notowann, ban 
dyci niewątpliwie zostaną wykryci. — Władze 
bezpieczeństwa p;'zypus.rczi.'ą, iż działali oni w 
porozumieniu z jakimś niewykrytym dotąd fun 
kcycoaryuszem pocztowym. Według krąiącyeb 
wersy! bandyci mają być przybyszami z Król. 
Polskiego.

Zmarli. Anna Z i ę b a ,  rrzrżywszy lat 39. 
zmarła 29 bm.

l a p f r t a *  t m t m  mfiffdg&gp w  IraS u n rils .
Piątek. „Nerwowa awantura".
Sobota. „Pem o3tenes“, trag<"dya w 7 odsł. z pro

logiem Tad. Konczyńsklego.
Nieozlttla popol. „Tamten", sztuka w 5 akt. I. 

Maskoffa. (Ceny zniżone do połowy).
Niedziela wieczór. „Demostenes".
Poniedziałek. „Demostenes".
Wtorek. „Demostenes".
Środa. ,Irydyon“ i „Nieboska komedya", Z. Kra

sińskiego, dla młodzieży szkolnej. (Ceny zniżone do 
połowy).

Węgiel „Kmita"
z jednej wyłączcie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de naoycia na Sk ład z ie  w ęgla „K m ita ",  ul. VWarszaw
ska (tuż za mostem) num. tel. U47. Ceny najniższe.
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stro węgierskim czynnikom życia gospodarczego 
na niekorzyści wynikające wynikające dla na
szej waluty w naprężonej sytuaeyi kredytowej 
i miała te czynkiki skłonić do zajęcia się sa- 
moczynniej ułatwieniem iikwidacyi wekslowej.

Mimo, że sytuacya dzisiejsza potwierdziła 
obawy mówcy, to Jednak kierownictwo banku 
nie miało dotychczas dostatecznych powodów 
wychodzić po za ogólne wyrażenie swoioh ży
czeń i dawać jakiekolwiek konkretne polecenia.

Jeżeli w niektórych filiach zaszły wypadki 
nieeskontowanla pewcyfli weksli, to powodów 
nie należy szuterć w jakichś poleceniach, ale 
w tona, że i w normalnych czasach te weksle 
eskrntowane być nie mogły.

Te wywody przyjęła rada jenernlna do wia
domości bez dyskusyi.

Z e  ś w ia ta .
Wieczór K rasicki go W Abbazyl. W marcu 

b. r. odbył się w Ab bacy i, w sali Vi!li Peppina, 
wieczór d y sk u sy jn y , poświęcony twórczości Kra 
sińskiegc. Dyekosyę zagaił Jan  Bełcikowskl. — 
Prelegent rozwjat myśl, iż w u tc ś c f ą  bczwzglę- 
i k ą  twóiczośoi Kraeińskleęo i romautyków wo 
góle pozostanio ich romantyczne sumienie. Nie 
politykę, nie m.styka, nie filozofia, ale — su 
mienie.

W dyakuoyi zabierały głos pp. 55uj o, Arzfo- 
wa i Trzy kolaska oraz ks. Marciniak.

iak się mówi w parlamencie. Wczorajsza 
posiedzenL Izby posłów zakończyło się  buizli* ą 
sceną. Posłowie wolnonyślni niemieccy i sooya- 
listyczni obrzucali się wzajemnie przezwiskami 
i obelgami:

P. EUenbogen (sotyilist.!-) nazwał p. Lipkę 
(naród, niem) „drabem bez czci i wiary", p. 
Wolf zawołał k skazując na socyai:styc7n>-go 
wlcaprazydenta. Pornofatorfera: „Tego rudego 
psa nie posinmśmy wyb:tr„d do prezydyum". 
P. faii Jel nazwał p. Jockla „bezczelnym po- 
twarcą". Na tc Jook.il: „Ja pana wypilfczkują*
1 t. d. i t. d. *

Polski aeroplan w armii francuskiej Ory
ginalny projekt zrodził się wśród Polsków pa 
ryskich. Ody rozeszła się wiadomość, że polski 
magnat Adam Lr. O r ł o w s k i  ofiarował 30.000 
franków na flotyllę powietrzną dla armii fran
cuskiej, wówczas rzneono myśl zakupienia ze 
skli.dek polskich jednego aeroplanu prsez Po
laków i ofiarowania go ministeryum wojny, pod 
warunkiem, że latawiec będzie nosił nazwę „Po
lonia*.

Gdyby pomysł taki miał przyjść do skutku 
i istotnie znalazła się pewna grupa Indzi nad 
używająca imienia kraju, z którym prócz na
zwiska n c ich nie łączy, nal* żałoby jeknajener- 
giczniej położyć tftmę tym nieodpowiedzialnym 
projektom, rcd;ącym się co chwila w Paryżu, 
gdzie w gruncie rzeczy Polacy wyznei są z pra
wa używania nawet imienia swej narodowości.

B i d a !  e k o n o m i c z n y .

Rozszerzenie sieci telefonicznych w Krako
Wie Minister dl?, Galicji p. Długosz zawiado
mił pre-zydyum m., że ministerstwo robót pn 
bi cznyih zatwierdziło prbjtftt rozszerzenia sieci 
kabli telefonicznych d!a Krakowa. Na rok b. 
wstawiono Już odpowiedni kredyt i rozpoczęcie 
robót, nastąpi bozwłccznio.

Walne zgrom. Tow. Rolniczego Okręgowego 
W Wadowicach. Piszą nam z Wadowic: Dnia 
18 b. m. odlyło s rę walne zgromadzenie człan- 
ków Tow. R lniezego Okręgowego w sali Rady 
powiatowej. Przewodniczył prezes Rady nad
zorczej hr. St, fen B o b r o w s k i .  Ze sprawo 
zd.mia dyrekcyi dowiedzieliśmy się, że obrót 
o,só!ny wynos i w rokn 1911 kwotę 2.299.431 
koron 36 hal ,  a zysk czysty 11.026 kor. 35 h.

Dal<J zaznaczyć należy, że Towarzystwo w 
roku ubiegłym zsjmowtło się nietyiko sprawa
mi mającenu na celu podniesienie rolnictwa i 
hodowli ! ydła, lecz także brało czynny udział 
w komis/ach i ki mitetach ratunkowych, obmy 
siejących akcję przyjścia z pomocą rolnikom 
t powoćn długotrwałej posuchy i wynikłego 
stąd braku paszy. Na uwagę zasługuje także 
dział handlowy przy Towarzystwie, który roz 
wija się z każdym rokiem petuyślnipj.

Przez zarejestrowanie zaś Towarzystwa zy
skała instytocya odpowfednVkredyta bankowe, 
które ułatwiają Towarzystwa nabywania zboża 
od większych właścicieli i włościan.

Wogóle można śmiało powiedzieć, że dzia
łalność Tow. Rolniczego Okręgowego w powie 
cie widowickim jest od czterech lat nadzwy
czaj dodatnią, w czem lwią zasługę przypissć 
nah iy  niezmordowanej pracy dyrektora-nferen 
ta Towarzystwa p. Stanisława Drobniewicza, 
który Jako fachowy agronom, a przytem czło
wiek nadzwyczaj energiczny, przyczynił się nie 
mało do rozwoju Towarzystwa, czego nsjlep 
szym dowodem jest u. hwała Walnego zgroma 
dzenia, które postanowiło przystąpić tego roku 
do budowy nowego gmachu na pomieszczenie 
biur, gdyż ob-cny bndync-k wskutek ciągłego 
rozwoju różnorodnych agend okazuje się nie
wystarczającym.

Wsporon'eć także należy, że wkrótce utwo 
;z:ną zostania przy Towarzystwie posada in- 
strukt: ra rolniczego, dzręki zabiegom prezesa 
Ir. Bobrowskiego, którego słusznie zalicza o 
pin:a do nrjzasłoż^ńsrych działaczy dla dobra 
publicznego w naszym powiecie.

Mianowania i przeniesienia. W s ą d o w n i 
c t w i e :  Minister sprawiedliwości zamianował 
■ędaiami powiatowymi i naczelnikami sądów: 
sędziów Brunona Jelonka w Łancnoie dlii L 9— 
żaji.ka i Alojzego Bejdeckiego w Łnńanaie dla 
Ropczyc.

Wyższy/sąd krajowy w Krakowie zamianował 
anskultantem praktykanta sądowego Alojzego 
Senkowskiego.

Ograniczenia kredytow e 
Banku austro-w ęgierskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
lwowskiej zgłosił radny Dr Rucker wniosek 
negły, wzywający preiydjum miasta do inter- 
^veniowan!a n Koła polsk:r go 1 ministra Galicys 
w sprawie ograniczania kredytu wekeiewego 
i rzez Bank anstro węgierski. Vi'niosek och wa
lono mimo interwencyi dyrektora Bcnkn krajo
wego radnego ZgórskDgo, który wysoką stopę 
esKontową tłumaczył nic korzystnym położeniem 
finaesowem i z^.przectył wiadsmości o instrnk- 
cyach, w. danych rzekomo przez t t i fdtńiką cen
tralę w celu ograniczenia kredytu weksiew^go 
v. Gaiicyi.

W tej samej sprawie bawiła w Wiedoiu 
depntacya krakoz sklej Izby handlowej, złożona 
z pp. Pederowicza i Dattnera i otrzymała < d 
minltttra skarbu oświedczenlj, że minister bę 
dzfp się starał, o le w zakresie Jego oeynnośri 
Jest, to możllwem, przeciwdziałać niebezpieczeń
stwu, m rgąceau wyniknąć dla. galicyjskiego 
przemysłu przedewszyfitklem budowlanego z e 
wentualnyeh ograniczeń kredytowych.

Radca dworu Dr Praoger, którego mowa na 
walnem zgromc.dzenlu wiedeńskiego związku 
wyrównawczego te man'festacye wywołała, sta
rał s'ą onegdaj na posiedzeniu jeneralcej rady 
Banku austro-węgierskiego swoje stanowisko u- 
EadKić.

Przedewszystkiem stwierdza Dr Prangcr, że 
naprężona sytuacya pieniężna spowodowaną 
jest przedewszystkiem znacznym wzmożeniem 
i ‘ę zapotrzebowania kredytowego. Dla zaillustro- 
wania sytuaeyi przytacza mówca cyfry, z któ
rych wynika, że w pierwszych Jedynastu tygo
dniach b. r. prz: dstawiono do eskontu weksle 
w łącznej kwocie 1686.7 miliona' koron, zatem 
o 3353 miliona koron (25 prc.) wyższej cd 
korespondującej kwoty w roku zeszłym.

Przedewszystkiem zwiększ;ło się zapotrze
bowanie Gslicyi, gdzie przyrost wynosi 53 prc.

W da>szym ciągu swej mowy twierdzi Dr 
Pranger, że ani obydwie dyr^keye, k’óre we 
dług statutu bankowego w pierwszym rzędzie 
powołane są do kontroli nad przyznaniem kro- 
dyfn, ani kierownia centralna n ie  w y d a ł y  
ż a d n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  c e l e m o g r a n i 
c z e n i a  k r e d y t u  l u b  u t r u d n i e n i a  t.e

Z Rady państwa.
WĄltę^aaty .f i łe ia  Narodn* s 3»ts 29 marca.

Wiedeń. (Tel. w ł) W dalszym ciągu wczo 
rajszego posied?en;a Izby posłów po mini
strze  handlu Roes9lerze, zabrał głos m inister 
robót publicznych T r n k a .

Na wstępie zaznaczył cn, że rząd, uwzglę
dniając życzenia wszystkich krajów  koron
nych co do regulacyi rzek, położył na nią 
nacisk głównie w drugim okresie gospodar 
stw a wodnego, mającym trw ać przez lat 
15 cie W miarę zaś zasobów finansowych 
podczas tego okresu będzie można zadowolić 
w szystkie potrzeby. Obecne przedłożenie nie 
je s t bynajmniej difinitywnem, je s t  raczej ra 
mą, w której, po porozumieniu się z rapre 
zentacyami krsjowem i, będzie można zape
wnić poszczególne przedsięwzięcia.

Dalej omawiał m in 'ster sprawę regulacyi 
t. zw. rzek kanałowych w Gaiicyi, dla k tó 
rych w drugim okresie w ydatek państw a 
przewidzianym je s t w kwecie 35 mii. koron 
(ogólne kOBzta wyniosą 518  mil. koron) 
Rozdział tej kw oty między trzy grupy tych 
rzek  nastąpi po porozumieniu się z galicyj
skim Wydziałem krajowym i po uchwaleniu 
przez Sejm przyczynienia się kraju  do tych 
wydatków.

Doniosłość gospodarcza regulacyi rzek 
uwydatnia się — zdaniem mówcy — spe- 
cyalnie w Gaiicyi. W kraju  tym przez robo
ty regulacyjne pozyskuje się znaczne obsza
ry  z^m l, nad»łące się dla ku ltu ry  i stw arza 
warunki dla ich m eliora'yi a nadto popiera 
się wywóz drzewa drogą wodną.

Po przemówieniu m inistra nastąpiły o- 
świadczenia stronnictw .

P. S m rc  e k omówił obszernie korzyści 
dróg wodnych. Jego zdaniem n&lety być 
wdzięcznym rządowi, że wreszcie rozpoczął 
budowę kanałów  w Gaiicyi. Zasługa to w 
znacznej mierze posłów z Gaiicyi, którzy 
zdobyli kanały przez swą, świadomą celu 
wytrwnł; ść. Mówca przedstaw ił życzenia 
Moraw w kweBtyi gospodarstw a wodnego i 
wyraz ł przekonanie, że parlam ent powinien 
uchwal ć konieczności nietyiko państwowe, 
ale i ludowe.

P. S r d i n k o  oświadczył się za regulacyą 
Łaby, a p. I v c z e v i e z  przedkładał życzenia 
Daimat^ńców na polu gospodarstwa wo
dnego.

P. H o ł u b o w i c z  oświadczył, że Rusini 
n’e są przychylnie usposobieni dla sprawy 
kanaków, ponieważ pod płaszczykiem insty 
tu c ji ekon mfcznej ma się wzmocr-ić rządy 
polityczne Polaków.

P  T r y l  o w s k i  zaczyna od omawinnia 
spraw y ruskiego seminarzysty Czornyja, 
k tó ry  popełnił samobójstwo i zapowiada, że 
Rusfni potrafią udaremnić przyjście do sku 
tku  ustawy, k tó ra  ich krzywdzi.

Na prośbę rrezydenta S v l v e s t r a  poseł 
T r y l o w s k i  przerw ał swą mowę, k tó rą  
m a dziś dokończyć.

k b a  następnie przeszła do dulszej dy 
Bkusyi nad nagłym wnioskiem pot-ła K o o r  
n e r a .

Podczas faktycznego sprostowania poseł 
L i p k i ,  k tó ry  zarzucał eocyaHstom brutalne 
postępowanie w czasie wyborów, przyszło do 
aw antury  nJędzy niemieckimi narodowcami 
a s( cyalistami. Aw antury te  powtórzyły się 
znowu podczas faktycznego sprostowania p. 
S e l i g e r a ,  który  dal wyraz oburzaniu ao-j  
cyalistów z powodu sposobów, jakim i p rzy ! 
wyborach walczył p. L i p k a .

Wśród kolosalnej wrzawy i wymyśiań u - ! 
dzielił prezydent głosu p. K o o r n e r o w i . 1 
P-m im o lego hałas i aw antury  nie ustaw a
ły, tak , że prezydent przerw ał na 10 minut 
posiedzenie.

Po podjęciu posiedzenia i przemówieniu 
«>. Koeraera, Izba nagłość Jego wniosku od 
rzuciła. Czescy radykali przyjęli tę  uchwałę 
okrzykam i „Abzug" pod adresem m inistra 
Hochenburgera, Niemcy z?ś ze „Związku na 
rodowego" oklaskami.

Z kolei nastąpił szereg pytań, wyBtoso- 
wauych do prezydenta, w czasie których j 
znów przyszło do awantur. Chociaż prezy-l 
dent S y i y e s t e r  zam knął posiedzenie w rza
wa nie ustawała, między poełnmi zaś 8 e i-  
d l e m  a J u k i e m  cnfało nie przyszło do 
bitki na pięści.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że przy końcu 
posiedzenia, p. Kost’ L e w i c k i  w zapytaniu 
do prezydenta mówił o samobójstwie. Ceor 
nyja, nazywając • go nową ofiarą dążności, 
zmierzających do poionizacyi i zniszczenia 
narodu ruskiego, a p . l P e t r y c k i ,  domaga
jąc sfę odpowiedzi na Bwą interpelacyę w 
sprawie poionizacyi szkół w Gaiicyi wscho 
dni< j groził, łe  Rusini będą sami się bronili, 
co setki ludzi będzie życie kosztowało.

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń. (T. B) Prezydent otworzył posie

dzenie o godzinie 10 tej rsno. Na podstawie

ł o w i  za obrsżliwn wyrazy, jakie padły prsy 
końcu wczorajssogo posiedzenia. Prezydent 
apeluje w końcu do Izby, by dbała o u trzy 
manie swej godności.

W Izbie powstała ponowna hałaśliwa sce
na między socyalistami a  członkami niemie
ckiego związku narodowego t prezydent grozi 
przerwaniem  posiedzenia. W końcu hałas się 
uciszył.

Poseł T r y l o w s k i  kontynuował wczo 
r a j s z ą  swą mowę. Omawiał braki w galicyj- 
skiem ustaw odaw stw ie sejmowem, odnośnie 
do dróg wodnych i regulacyi rzek, a nastę 
pnie stosunki przy władzach administracyj
nych w Gaiicyi i żalił się na postępowanie 
urzędników administracyjnych.

P. T r y l o w s k i  zakończył, ie  JeBt prze
konany, iż Rusini, prędzej, czy później będą 
musieli chwycić się ostrzejszej tak tyki, bo 
stosunki w Gaiicyi są nieznośne. Rusini będą 
głosowali przeciw przedłożeniu z politycznych 
i rzeczowych względów.

P. P r  a n d  a przemawiał po czesku, a po 
tem  po niemiecku i oświadczył, że rewizya 
ustaw y o kanałach je s t konieczną, gdyż u- 
staw a nie była dostatecznie przygotowaną. 
Przy drogach wodnych nie chodzi o tak  
wielkie sumy, Jak niektórzy sądzą. W każ
dym razie chodzi o inwestycye bardzo pro
duktywne, k tó re  w ciągu lat przyczynią s!ę 
do wzbogacenia państw a i ludności.

Dalej przemawiał p. Wo l f f ,  poczem za 
brał głos Dr Le o .

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 
Izby przeciągnie się do późna. Nie jes t wy
kluczone, t e  na końcu posiedzenia przyjdzie 
do burzliwych scen, gdyż członkowie Zw ią
zku niemieokiego narodowego postanowili 
zadem onstrować przeciw socyalietycznemu 
wiceprezydentowi Pernerstorferow i. Tw ier
dzą oni, że on swojem niet&ktownem zacho 
waniem się wywołał wczorajsze awantury. 
Wobec tego przyjdzie do starcia między so- 
cyalfstami i zwiąkiem naród. niem.

różnego trak tow ania  narodowości. Byłoby złą 
polityką przenosić kolonistów w okolice, 
gdzie brak  ziemi zdatnej do uprawy.

izba odrzuciła następnie 94 gł. prseciw 
86 wniosek paźdz. rikoropackiego, k tó ry  żą
dał w tekście projektu skreślenia słowa „tu
bylczy* włościanie.

W niosek Szydłowskiego, według którego 
w zakupnie parcel mogą br»6 udział nietu- 
bylczy włościanie, jeżeli nie ma dostatecznej 
liczby włościan tubylczych — przyjęto.

Inne artykuły przyjęto w brzmieniu ko- 
misyi agrarnej. W szystkie zmiany odrzucono, 
między temi także wniosek rządu, co do 
przywrócenia artykułu , skreślonego przez 
komisyę, według którego kom itJt agrarny 
administracyjny, jest uprawniony w gubernii 
chełmskiej wyznaczyć te  okolice, gdzie za- 
kupno parceli fideikomlsowych i dóbr m ar
twej ręki wyłącznie zastrzeżone zostaje wło- 
ściaństwu rosyjskiem u.

Sprawy ustro-w uirrsfcir.
Przesilenie węgierskie.

Budapeszt. (T. B ) W ęgierskie Biuro kores 
pondencyine donosi z W iednia: Hr. K h u e n  
był przedpołudniem na półgodzinnem posłu 
cbaniu u resa rła  Wydany kom unikat douosi, 
że prezydent gabinetu zaraz po audyencyl 
zarządził, by wszyscy członkowie węgierskie 
go gabinetu jeszcze dziś przybyli do Wie
dnia, — gdzie w węgierskiem  m inisterstw ie 
wieczorem odbędzie s*ę rada gabinetowa. — 
R z ą d  s t o i  p r z e d  p o w a ż n ą  d e c y -  
z yą .

Rozwiązanie sejmu węgierskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Rada ministrów węgier

skich, k tórej członkowie przybywają dziś do 
Wiednia, poweźmie w ażną decyzye. Podobno 
Rada m inistrów  ma cesarzowi przedłożyć 
propozycye rozwiązania Sejmu węgierskiego.

, N. W. Tagblatt* donosi w tejj sprawie, że 
prawdopodobnem Jest ponowne powołanie 
hr. Khuen Hedervarego do władzy. Natomiast 
„N. Fr. Presse" podaje wiadomości, że zda
niem wybitnych osobistości politycznych pro- 
pozycya rozwiązania sejm u znajdzie aprobatę 
cesarza.

0 ustawy soey&lno-pplityczne.
Wiedeń (Tel. wł.) Walne Zjednoczenie 

przemysłowe na dzisiejszem posiedzeniu prze
prowadziło dyskusyę nad sprawam i przemy
słowo - politycznemi, stojącemi na porządku 
dziennym obrad parlam entu .— W wydanym 
korcunikscie Zjednoczenie oświadcza, że wo
bec braku wszelkiego planu ze strony rządu 
na polu ustaw  socyalno-politycznych, wzywa 
jak  najenorgiczniej rrąd , aby wypracował 
konkretny i jasny program  ustaw  socyalno- 
politycznych i z całą stanowczością opierał 
się wszelkim próbom narzucenia planów nie
możliwych do urzeczywistnienia.

Przeciw Drowi Kramarzowi.
Praga. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie a ta

kują bardzo ostro posła Kram arza za Jego 
politykę w Radzie państw a i oświadczają, 
że wczorajszą k lęskę C zertów  przy głoso
waniu nad wnioskiem Dra Kflmera przypi
sać należy rusofilekiej polityce Dra Kra
marza.

Józef Massar
go ż. Co do swej mowy z dcia 18 lotcgo o- protokołu stenograficznego przywołał do po 
świadczą mówca, żs miała ona jedynie na celu rządku p. E l l e n b o g e n a  i udzielił nagany 
zwrócenie nwągi stojącym ' poza Bankiem au p. S e l i gerJoVjf,?jS,'ei!d I o w i - Ferd. i J u k -

Z Dany rosyjskiej.
Petersburg. (Pet. ag. t.) Duma obradowała 

nad projektem  ustaw , k tó re  zmieniają i uzu
pełniają ustaw ę prowizoryczną w sprawie 
możneś i nabywania przez c: łopów parcel 
z fideikomlsów i dóbr m artwej ręki. P ro
jek ty  ustaw , k tó re  wyłącznie obowiązują do 
prowincyj zachodnich i K rólestw a p o lsk , ze
zwalają na zakupno takich gruntów  przez 
drobnych rolników bez różnicy pochodzenia 
i r e i ! gi i .

Nacyon. Alekstejew % W arszawy oświad
czył, że projekt czyni ujmę godności narodu 
rosyjskiego na korzyść rolników tubylczych.

Spraw, lskrzyrkij (paźdz). 1 prezydent ko
misy! agrarnej SzydłowskiJ oświadczy ii, że 
projekt nie ma celów politycznych, tylko 
Jedynie ten, by osiedleniu w  okolicy fidei- 
komfsów wlościaństwu przysporzyć gruntów.

Nacyon. Gzitowicz wskazuje na przykład 
dany przez Prusy w Poznańskiem. Polityka 
agrarna banku włościańskiego wykazuje, że 
rząd stoi na tym  samym poziomie intelfgen- 
cyi. Jak posłowie centrum.

Pos. Bułat udziela Czltowiczowi radę, by 
wyemigrował do Niemiec, aby znalfść ko
rzystny teren dla swej polityki nacyonali- 
stycznej.

Kadet Berezowski! wskazuje, że opozycya 
nacyonalistów przeciw projektowi jes t n ie
uzasadnioną, ponieważ on nie zawiera wcale

7r.\»|rrf,a>? Ł̂ lo ja  N*.Eońn" r. dat* 29 marca.

Sprawa honorowa p. Staplńskłego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ja k  w kuloarach zape

wniają spraw a honorow a hr. Skarbka z p 
Stapińskim  została Już załatw iona ugodowo. 
P. Staplński złożył oświadczenie, w k tórein  
przeprosił hr. Skarbka.

Wiedeń. (Tel. wł.)- O sferze honorowej w 
Kole polakiem donosi „N. W. Tagblatt", ie  
w ciągu wczorajszego posiedzenia prezy- 
dyum Koła poseł S t a p i ń s k i  miał oświad
czyć:

— Tutaj trzebaby Już zacząć rozdzielBĆ 
policzki I (Ohol)

Na co hr. Skarbek odpowiedział, że i on 
to  potrafi, poczem opuścił salę.

Sekundantam i hr. Skarbka byli Dr Ko
złowski i ks. Lubomirski, zaś posła Stapiń- 
sklego hr. Rey i hr. Lasocki.

Z Koła polskiego.
WledBń. (Tel. wł.) Dziś o godzinie 6 tej 

popołudniu odbędzie się posiedzenie Koła 
polskiego w Bprawle posła Staplńskłego. Po
seł Zam orski z&interpeluje w sprawie jego 
procesów.

Po rnsklm strajkn szkolnym.
Lwów. (Tel. wł.) Dziś młodzież gimnazyum 

ruskiego zgłosiła się na naukę tak  w gma
chu głównym jak  i w filii. — Dyrekcya Mli 
rozpoczęła dochodzenia, zaś w  gmachu głó
wnym dyrekcya czeka na uchwałę Rady 
szkolnej krąjowej,

Ankieta budowlana.
Lwów. (Tel. w ł) Dstś w Izbie handlowej 

rozpoczęła się ankieta w sprawie zamierzo
nej przez rząd reformy ustaw y budowlanej 
z r. 1893. Przedmiotem obrad jest dziewięć
dziesiąt kilka pytań, postawionych przez 
rząd. Przybyli liczni delegaci z prowincyi.

Zdrowie Papieża.
Wiedeń. (Tel wł.) „Neue Frele Presse" 

donosi z Rzymu, że pogłoski o krytycznym  
stanie zdrowia Ojca św. są nieprawdziwe. — 
Stan zdrowia jego Jest jednak wogóle nie 
najlepszy.

Alarmy wojenne.
Warszawa. (Tel. wł.) W dalszym ciągu 

otrzym ujem y szereg pogłosek o sarsądzeniach 
mobilizacyjnych w Królestwie.

W okręgu warszawskim, uprzedzając mo- 
bilizacyę, pułki stopniowo są doprowadzane 
do pogotowia wojennego. Oficerowie mieli 
otrzym ać sekretne polecenia, aby zaopatrzyli 
się w ubrania i utensylia pochodowe.

W czoraj na linię warszaw sko-wiedeńską 
wyjechała specy^lna komlsya wojskowa celem 
badania ram p dla ładowania wojska.

Do pogłosek o mobilizacji w okręgu w ar
szawskim przybywa pogłoska o wyznaczonej 
już na bliską przyszłość mobllizacyi w okręgu 
odeskim. Je s t to  kwestya podobno kliku dni.

Wzywanie do pogromów.
Kijów. (Tel. w ł ) Z ckazyl rocznicy śm ier

ci Juszczyńskiego, który, zdaniem reakeyo- 
□istów rosyjskich, zginął jako rfia ra  mordu 
rytualnego w Kijowie, rosyjskie organizacye 
patryotyczne — w z y w a j ą  d o  p o g r o -

Na głównych ulicach w Instytucyach pań
stwowych rozrzucane są swobodnie p rok la
m acje, wzywające ludn <ść rosyjską do po
gromu żydów.

Klęska snfrażystek w parlamencie.
Londyn (T. B.) laba gmin 222 głosami 

przeciw 208 odrzuciła projekt ustaw y w 
sprawie głosowania kobiet.

Rezultat głosowania wywołał ogólne zdzi
wienie Również Asąuith i sekr. kolonialny 
H arcourt głoBowali przeciw ustawie, a sekre
tarz  skarbu Lloyd Georga i sekretarz  spraw 
zagr Grey za ustaw ą

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce Redakcym nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

„Król Jagiełło"
najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 

Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11.

W KRAKOWIE 
ul. FloryaAska 15.

:cieoa ca obecny erg*

9 Nowości dla Pań na suknia 5
w  w ełn ie,  je d w a b iu  p łó tn a c h  b a t y s t a c h  z e f i r a c h  i t
— — — iakotefc ogromny v y b ó r  Nowości  w konfekcyi  d z i e c i ę c e j . ---------
Ceny crniackowan* T------ —Towar Mwroi

*
*  * ! Już nadeszły ! *

*  *

Nowości wiosenne
d a  m agazynu towarów K r a k ó w  S z e w s k a  9 . 
a s a s s s s e i s s s  e a s i e e  n i e
bławatnych I płócien

Kraków. Szewska s.

Józef PIETSCH
a a pod ftrmą ;*i m  *• t«a»n m̂** mb >• ląśtBts artbtl fraaSs.
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Zakiau a r ty s t y c z n o  
kamleniars. i Lądowi

Józefa KULESZY
naprzeciw cm entarza 
w K rakow i posiana 
w i e l k i  w y b ó r  go to 
wych pomników z p ia
skowcu, granitu i m ar
muru., Po Sejmuj o się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prow 
cyi. Te‘j-un i253

V  Kraków; ■ u l Kanonfczr? Ł 1S.
JEDYNA W KRA* J

F A B R Y K A  P . lK O W
■ u i j r k u w /  a

Ignacego Wurma.

NA ŚWIĘTA
Wlllll francnskle, reński?, 
wigierskie, RIIHIY, rIOHIB- 
Rl. LIKIERY francuskie, lio- 
b u d c n ld r , !zra|ai2Jk I C1B- 
L f c W m  D H a s t i r y a  m y r a D n

poleca

K raków , M ałr r ^ e k .
róg  ul. Szpitalnej. 

Couiiik wysyła g ratis i firanko.

Konfesjonał
nowego typu, konkursowy, nagrodzony prze! 
Komis/ę w ystany kościelnej jako najlepiej 

wykonany jc 4 tanio do sprzedania.
Stolarnia Ligęzów

*. Krakowie ul sa G arbarska Nr. 12.
4«5 2 1

MM patoka
kuracyjny ł deserewy, z władnej pasieki, 
w 5-kilowych pnszku;h po 7 kor. 50 nal. 
a  miód do picia w 5-kiloryuh demionach 
wysyła oplatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczj ńcacn, poczta Denisów. 40 0

Telegramy Hawuka Kraków tel. 330.

poleca

C. K. A U S T R IA C K IE  K O L E J E  P A Ń S T W O W E .
(C. K. D y l ekcya Kolei Fotnocnej).

WYCIĄG Z ROZKŁADU J AZ DY
8S9ci4f,óiar osobow ych i pospiesznych; k u rsu jących  '  Jt-ahwww i do K rakow a

 __________________  W a ż r y  od  i  p a l g ł g n j j g  jg l*  g.________

I I  kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, bpawy (dw.. p.), Ołomuńca (gl. dw.), Berna i Wredn'a (dw, k.
           ---- .) i na odwrót.

1245 354 528 652 923 157 230 610 645 955 jluaa 1®od). Kraków prżiyj.i 399 54z 610 72(1 940 1159 245 402 95- 11£5
n o 417 6&2 737 1032 302 314 716 747 1U43 112 < przyj. Trzebinia od), 230 4 5 6 525 622 8-32 1059 205 347 732 853 1105

__ 620 748 -- ll°7 — 504 ---- 930 t |5 j — 1? Granica „ — — — — 620 924 — 214 603 605 932
__ __ 74d --- 1220 — 507 -- &04 --- — 11 Mysłowice „

1123 610
937 154 612 612 948

450 603 937 937 150 550 445 --- 1032 --- — 1 11 Bielsk „ — — — 741 1210 120 605 647 838
520 827 l l* l 1141 339 956 637 ---- 1258 ---- — 1 11 Opawa (Jw .k .połn .) „ 1033 — — — - — 549 l ite 930 432 34Ó 716
564 936 302 l->56 538 1130 738 ---- 223 ---- — 11 Ołomuniec (gł. dw.) „ 1022 1202 1202 — 1202 4 Ib 94b Sio 243 118 558
926 11.23 400 400 710 §  516 1014 --- 618 618 618 li Berno „ 6  28 — IU43 — 1043 §1108 R lu 543 § 1130 1124 409
8 1 0 1242 738 3 2 1 956 502 955 648 620 709 t 

■ 11 VV ieaeń (d w. k. poła.) „ > i5  
1 “ - i ! 95b — 6 3 « 1040, 740 1205 804 335

§ p rz e z  B r/ec ła w ę .
P o c ią g i po3p iesz .ie  o z n a c z o n e  s ą  g ru b y m  d ru k ie m  liczb  g o d z in o w y c h .
G o d z in y  n o cn e , licząc  o d  6 -e j w iec zó r a ż  d o  g o d z in y  5 -e j m in u t 59 ra n o ,  u w y d a tn io n e  s ą  p iz e z  p o d k re ś le n ie  m inu t.

2AŁ0Z0NY W ROKU 1872.

ZfiKŁflP

BRACi

THMPęCHM
vł Krakowie 

Rakouiecka I 7
(dom własny) Teiefon 462 
Podejmuje i:!ę wykonywa
nia wszelkich robót w za
kres ter wchodzących, a w 

bk szczególności ‘ GROHO 
WCOW i POMhiKGW, 

tak w miejscu jak i na prowmcyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

o  iś in ś t
sta  i szfe«, 87 lat licząca, wdowa po w ete
ranie z r. 1831, m ająca przy sobie nlsule- 
CtaLuiu ohurą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem Laszcaw« datki n ‘. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu N-rodc*1.

i

* JHki ™ yv m % mrr~ ■ <

P o l s e * m y * o r 4 r o  w s z y s t k im ,  k t ó r z y  m a j#  u n t lw r  te e b & ć  d o
"W «nrW  lob 0 7  udali się * psimtur tm  feskrf

t Y l k t l  w p ro s t  d o

Biara podróży Zofii Biesitatduej w (fcipN*,
któr;, me <n& żadnych agentów, an! mtjrł-łl#. -;

poleca

w najnowszych towarach

p o  p o w r o c i e  i  m m i f k

N O W O ŚC I D LA  PA Ń
p o le c a T l

na sezon wiosenny i letni

Zygmunt SL IMANO <£fSKI
Krzhów  fiynek ił. ił siła A -B . (o b o k  o t  tracki).

(a m ia n o w ic ie :)  B l l l Z y ,  b a ty s t o w e , z e fir o w a  i je d w a b n e , r t e J k l ,  k a p e lu sik i (c z a p k i)  s p o r 
t o w e , V O a l e  g a z o v  e, S z a l e  je d w a b n e , k o r o n k o w e  i g a z o w e , B © a  z  p ió r s tru s ic h .

v % t l %  K o r o r t k ;  g a z y ,  tiule i v o la n t y  k o r o n k o w e  n a  su k n ie . M a te ry e  je d w a b n e ,  
H a f f t y ,  A p I i H t y t i ,  B ą k r s w i c s h S ,  g la c e  d a m sk ie , je lo n k o w e , liicia n e  i je d w a b n e .  

P C f t C Z O C h l T ’ P a ra s o le , p t n - a m ) l & i , « K o t n l e n i e  k o ro n k o w e , Z a b Ó t y ,  K r a w a t y ,  W e lo n k i  
r y s z k i ,  K o łn ie rz y k i, | > i u i * a  S k f U S i f . '  K w ia t y ,  X > | Q d y  3& n a jH 3 § $ k f l 8 - P e rfu m e ry e , s z c z o 
tk i, s z p ilk i i g rz e b ie n ie  s z y ld k r e to w e , G l l Z l k L  P r z y b o r y  CIO S Z Y C I A  i d r o b ^ z g i  

Cenjt um ir.rkow ane. T ow ar d o b o ro w y .
W  niodx 'e lą  I iioięta m agazyn zamkrięty, 481 10 t

f W i t ,
oprą. mono

k Fabryka wód ń l ^ c i !  s z t a y c l i  i spscyaioiK t a r z j c l i
pod firmą

*•- R. kiąc@  ii Ghm urskl >:
w K rakow ie u.i a  śur. G eiffitd^ I 4.

ł f r i n i  pod KonA-bls komisyi Przemysłowej Tow. LekłirsPiHP -:iak polecone 
przez toż Towarzystwo

WODY MtNRRAIlNIE SZTUCZNE
ndpowi-dające składem ebemicz ym wodom

^  Biiiińskiej, Giesshublerskiej, Vicfiy, Nomburg, Kissingen ł̂f
ludz eź sppcyalno le^zn^cze ja k  : litową, bromową, jo 'u 'V !i, żelaz.sta “tw aśną, 
orar inne wody mineralne z przep su p r jf  .Iłw on^iego >pr :od >,ż cząstkow. 

ir aptekach i diogueryach. — Cenniki na żąutu  darmo

r ZAŁOŻONA W ROKU 18S0 FABRYKA

Kawior n ieso k n y , Hom ary, O strygi. 
Majonezy 1 Aspiki z wszelkich ryb. 
Pasztety  z dziczyzny i sz tra sb u rsk ie . 
GalantynyJ Rolady z drobiu. Szynki do-, 
mowe, pragakie i westfalskie. Kapłony, 
Pularfiy, K urczęta, Pó łgąsk i, Kwiczoły 
flaszerow&ne. Jabłka tyrolskie, C»lvi- 
11., francuskid. Winogrona słodkie. O 
w o te  kandyzow ane. Ananasy świeże. 
S ta ra  fy tn ićw ita  „S tarucha" S tarka 
litewska P o rte?  angielski, Wina fran 
suskie, reńakie i Szampańskie p ierw 
szej m ark i. Sm aczne wina węgierskie
Urządza całe zastawy świąteczne
W ysyłki pocztowe n a  prowincyę 

odwrotnie. 446 4 3 
Cenniki na żądanie ( płatnie.

HM

i H
c. i k. Dostawca DworólD.

1 Pożyczki I
i  4 do 6°/0 od 200 Koron wzwyż, z poręczy- 
Ciahuni lub bez, w ł-ro  koronowych rataJb  
miesięcznych daje wypłacalnym o6obom każ
dego stanu. Filip Feld. Bank i biuro giełdo
we Budapeszt, V1U, Rakóczi -u t 71.

Objaśnienia gratis i franko 244 8 9

IDażne przed świętami !J
Srebrzenia zużytych naczyń stołowych 

wykonuje pod gw arancyą Tirma

KIPACZYŃSKIi Ska
KRAKÓW Bracka I. 2.

474 10 3

i ć z e f a  G ó reck iego
p r z e u ie s io n ą  z o s t a ł a  z  K r a k o w a  d O  P ^ d g Ó P Z S  R B
Zabijcie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

poPzukuje firma ptotoboiowana o znacznym 
ruchu bpndlowym. Wlesnoręcznie napisan 
podania (alą nii na maszynie) z poda i' m 
wi- ku i p-zynateżnjści, złożyć r.alpży w Ad- 
rainissra-yi , Głosu Narodu , najdalej lo 
Końca m a-ca 19 2 r K andnU t mu-ii b; ć 

hrześcift lnem a pie m zeństsro ma len, kto 
się wykaż-' ilłuż aą j rak tyką w prown i»eniu 
K!,:ąg hsiidlowycn i k"r-sponden y* kupią- 
kiej 1’osada i a !aną ostan ę pr w/.i>r cznie 
na rok jeden z p ta-ą 2J0 K. ni esięcznie, 
poczem tnsląp ić może siabiliza^ya . pod- 
w yision e piacy. 479 4 2

l b'R. Sk-ZEMSK V FJ
FABWYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

wML. BOLESlAW BłALA
* » » b  *  la llif t
POl ECA SWE flERWSZORZąOME WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCĆW.

5es h  j iu k ic  jii Cenniki 4s.mo i u płatnie. Łicstiś Iw iaisetw i 
od prtewteiaDnsio Bnciioiricństwa do d.f«gotycyi,

f  
■  •

1 W YR3B 
SIATEK żela 
znych, ślima
kowych tk a 
nych i fali
stych dla o- 
grodzeń i t  p. 
wraz z wyt
wórnią drutu 
gładkiego i 
kolczastego 
o az z cynko 
wn ą drutu.

2. WYRÓB 
MEBLI żela
znych i mo
siężnych dla 

prywatnego 
użytku, oraz 
do szpitali kii 
rnk i t. p. u- 

rządzed.

219 0 5

3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i nrcbiteklonicznych w zakres arty- 
itycznego ślusarstw a wchodzące i połączone z nr/ądzeuiem do samorodnego spa
jania metali. 4, KONSTROKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systen u, werandy, p ard o n y  dachy, m arki/y mostki n a pie
szych i s  nięjsze przejazdowe, okna i drzwi e żelaznych patentowych odrzwiach 
(fu trjrach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazyn m gotowych mebli i u- 

rządzeń otw arte w s ta re j fabryce na ul. św. W awrzyńca N. 26 w Krakowie

Telefon dla fabryki L. 277, dla Mrgazynu L. 2048

\Adres listów i telegramów: JÓZEF GuRECkl PODGÓRZE — KRAKÓW
-  _____ ■  ni ✓

A p a r a t y  uznane za pierwszorzędne
własnej 1 obcej koastrnkcyi. W ypracowanie wsrelkioh zdjęć am ator
skich v  n 'Stern atelier. Wobec wielkiego obrotu, stale wieży ma- 
teryaŁ Zalecamy przed kupnem apuracu zasięgnąć naszej rady. Nasze 
ulubione aparaty  „A ustria ' mogą uyć zamawia-m ta k ie  przez każdy 
skład aparatów  fotogr. — CenniKi darmo. — Kupcy zechcą się zwra 
cuo ao naszego o imu eksportowego „Kamera Industrie ', Wi&u VII

■ -.....................-  R .  L e o h n e r  (U f iłh . M d llO F )  Fa rj ka aparatów fotograficznych.
Wi*s. Grafa la 30 i 31, Najwiękosy skład wszelkich artykułów fotogr.; atelier dla (.majorów.

j!ti'i->na J-iińfcwiczs
odz' ar za, .-li trwsłym zapachem I Jako 
wyróo kiuju t y ćoró.-.-nywc lepszym 

tabrj k ritr-nt zf-.gr micrnj m 
Cena flakonTt kur *4 20 t kor. 1*33,
W Kraję.wie n Błima ji kp. linie A B 
u 4. ksn?!>a 1.6. Tr. Zcjiutha
Liernb I l;-.. u Smarna I >p. Floryańaka 

otas ioDycb perln m erya tb

Pasidkuje się zastępcy
do prowadk3nia inlercBU konresyjnegb
ora. do hafidlu. korzennego na ewój ł a d u 
nek za odpowie 'n ią lcancyą. w miasteczku 
oddalonem około 35 Kin. o(l Krakowa. W a
runki korzystne, interes ma byt z pewniony, 
objęcie interesu może nastąpić zaraz. Zgło
szenia na ręce Administracji „Głosu Na
rodu '. ^77 3 yj

W ystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym gatunku

Płócien i wdiim; c r
na koSBule, p rześcieradeł bez sawu,  
ręczników , obrusów , chustek , dym, 
itd. — Kto raz spróbował, t-n  został 
s ts ły m  moim odbiorcą. Cenniki i pró 
bki wysyłam darmo i Oj^łatme. — 

— U praszam  adresow ać ty lko  : —

tfitaysłsw Gonet
Ost. poczta loco GalicyaW  Hnuynic

O d  i k o u o a >

Qf> 4 kc?O iv- 

w Krakowie u'. Grodzka 1. 18.

Prosi o wsparcie
człowiek 60 cio letni, przez dmższą chorobę 
niezdolny do pra c j , wyczerpawszy wszystkie 
środki ua te .ya lne , a m i,, ^c do utrzymaniu 
czworo ksZtałiacych się dti-ci. Datki przyj

muje Administracya „Głosu Narodu1-.

( E ,:3

MYŚL ROBOTNICZA
O rgu  Polskiego Zwlązkw sswedewege r*M—
icłjańslrłcA robotników i M ł b ą w  Krakowtn.

Wychodzi co dwa tygodnie, 
buwb mn qal Ł Ł

jn y il Robotnicza" ***+-
   —  , 1 M R M
Ftameei potokkm f l i  i b ł a i ą  n e i l i B i ą  

rAdagowwtcn v  ÓMekn cbmśdłańsUw. 
loforaMla aokłwłnlt • radw robotniczyw \ 

t fc b A  «  « ó » w n r s r u m t e G b  r t b a i n t o y e k .

„Myśl Rcbotnicza4* i,M **-
—— — —— — --------------- %rydi Im
form Morem I podręcznikiem praktycznym dU 
chcącydł pracować w ctowarayssesriadi h -

w.n i   _*Mooncaycn.

!ił^ l  I s i  i f o j  i g g g

Z nakom ite w  nstaw  enm i użyciu tan ie

OjrzewMit I n f i  i !s  pojeiynczycA r N z i i
je s t  j  entyiacy,ne ogrzewanie świeżeni powietrzem, — tasze w każdym sta  
rym doiun łatwo dające się z as t osuwać. — Prospekty darmo i upłatnle

Lufiheizungsbaiigftsellschałt G. a. b. H., Wien XVII/3.

T e c h n i k u m  M ł t t w e i d a
Dyrcklcr Pr#ł A Królestwa saskie.

Wjzszy Za :ład i auaowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
mas?yn — (Jmizielce cddz aly dia inżynierów, techników i werkmistreów. 
L łfacratoryaelektrctechccine i maszynowe Warsztat} fabryczno-naukowe 

W roku ezkuinym 36 było kształcących się 3610.
Programy etc. ndziela Sekrotoryat.

KAMIL BAUM
w Tarnowie.

3klaJ papieru I drukarni* 
POLHOA

kooert z firm a 
kupiecką

koron 4 , urzędów kor 5
Znaf omlcle gumowano

1 0 0 0

O H BZEĆG 14A Ń BK I B A N K  LO D O W Y
i w  I DOd f irm ą ........

Ch nteśdlsńshfe Towarzystwo
e szesą Jności i patyczak

w Krakowi*, Plac Maryackl 2.

wkładki oszaądn. n» 5‘<
. " i oprocentowuje Je od dnie włożenia. 5

$L

U d z i e l a  swym ca>onkom pO Ż ^C Zkl h lp O M C Z M , « S M lO
w e , *a f  rerjp R k ri i na pod tład  na dogodnych w arunkach
Godzinymrzędowe: od 8-1 rw tu fiz lo m ila  z wyiątkłoM nl»dni«lliwiĄt

Pokrycie dachówką
„ETERNIT”

]e8t n iety lko  jedynie ognlotrw ałem , a le  i wionznem 
dlatego najtaaezem  — P ś w ia d c z e ń  krycia  kośclo -

domów bez lik a . —
* IZemawiojele tylko u firmy

Kraków
§ §  Krowoderska 15

łow, klasztorów
Zamawiajcie tylko u f rmy

UniwersaleI I
A

T

Pensy ona* Józefy Rogoszowcj. 
frakew, ulica Graaiena 14, I. pjęłra.
pilsea peksjt z  m Is b  itr /w o N c e  dli przefudsyek
Przyjmuje otołowolków \ wydaje na iądaaia da dśdk

^


